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Niech żyje 1 Maja 

dzień między no-

rodowej solidarności 

mas pracujących! 

••••1111••····································· 

Pod sztandarami zwycięskiego socjalizmu 
"" obchodzi cały naród Swięto Pierwszomajowe 

Dnia 30 bm. odbyła się w Wars.zawie na 
Służewcu Centralna Akademia 1 Maj-0wa, zor 
ganizowana przez Komitet Warszawski Pol· 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, War
szawską Radę Zw. Zaw. i Stołeczną Radę Na 
rodową. 

C I , Ak d • s 1• terski lud pracujący Warszawy! Zaintonowa.nJl entra na a emJa W to JCY pr~ez Prezydenta Mi_ędzynarodówkę podchwy· 
tuJą wszyscy zebram. 

Na akademię przybył Prezycient R. P. -
przewodniczący KC PZPR Bolesław Bierut 
owacyjnie witany długo niemilknącą burzą 
oklasków. Rozlegają się okrzyki na cześć prz'3 
wodniczącego i kierownictwa Pols~iej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej. 

W akademii wzięli udział członkowie Biu
ra Politycz.nego KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa i Rządu R. P., przedstawiciele naj
wyższych władz stronnictw politycznych, 
Wojska Polskiego, władz miejskich oraz orga 
nizacji społecznych. 

Gorąco witali zebrani delegacje robotnicze 
ZSRR, Chin Ludowych, Francji, Niemieckiej 
Republiki Demokratyc=ej, Włoch, Rumuni~ i 
Bułgarii. Wszyscy wstają. Długo rozbrzmie
waja skandowane okrzyki na cześć Józefa 
Stalina, Mao Tse-Tunga i innych przywódców 
partii komunistycznych i robotniczych. 

Akademii przewodniczył Prezydent ~· P. -
przewodniczący KC PZPR Bolesław Bierut. 

W, prezydium akademii zasiedli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR i Komitetu Cen 
tralnego PZPR, członkowie Rady Państwa i ' 
Rządu, członkowie władz naczelnych stron: 
nictw politycznych, organiz~ji społecznych .1 
młodzieżowych, zasłużeni działacze. ~połeczn!, 
przodownicy pracy oi:az pi:ze~~tawic1~l.e .'YoJ
ska Polskiego i polskiego sWJa>a nau.u i xul
tury. 

Po odegraniu Hymnu Państwowego i Mię
dzynarodówki akademię zag!'-ił Prezydent 
Bierut, następującymi słowami: 

Towarzyszki i Towarzysze! 
Otwierając dzisiejszą uroczystą akadentię 

Pierwszomajową pozdrawiam gorąco i ser· 
decznie w imieniu Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wszyst
kich Was przybyłych tutaj na tę akademię. 
(oklaski). 

Witam gorąco przybyłych na naszą akade
mię gości zagranicznych bratnich Partii, :i 
mianowicie: 

przedstawicieli Zw. Socj. Rep. Radzieckich 
tow. Baranowa i tow. Rżanowa i proszę ich 
do prezydium. Witii.m przedstawiciela Chiń· 
sklej Republiki Lu;l.owej tow. Chu-Kinga i 
proszę go do prezydfom.. 

Witam przedsU. ~~icieli robotników franeu
skich Germaine Gacon i Pierre Cot i proszę 
ich do prezydium. 

Przemówienie było wielokrotnie przerywane 
burzliwymi oklaskami i okrzykami na cześć 
Związh."U Radzieckiego, Generalissimusa Stali
na, Prezydenta Bieruta i międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej. 

Mówca zszedł z trybuny odprowadza.ny dłu
go niemilknącymi oklaskami. Dłu.e:o trwały 

owacje na cześć przywódcy Międzynarodowe
go Obozu Pokoju - Generalissimusa Stalina. 
Orkiestra; ~ra Hymn Radziecki. Nowa fala en 
tuzjazmu $1rywa się na cześć przewodniczące 
go KC PZPR Bolesława Bieruta. 

Prezydent Bierut zamyka część oficjalną 
akademii wznosząc okrzylt: Niech żyje bnha· 

W części artystycznej chór i orkiestra Do
mu Wojska Polskiego, pod dyr. mj.r Stanisła· 
wa Wysockiego, wykc>nały szereg pieśni pol
skich, radzieckich i czeskich. Występ znanej 
śpiewaczki Ewy Bandrowskiej · Turskiej, od
znaczonej orderem „Sztandar Pracy", spotkał 
się z gorącym przyjęciem ze strony zgroma· 
dzonych. 

Szczególnie owacyjnie oklaskiwani byli ar
tyści radzieccy, laureaci Nagrody Stalinow
skiej, ludowy artysta ZSRR - Iwa.n Pator· 
żyński oraz artystka Teatru Wielkiego w 
Moskwie - Weronika Bocysenko, którzy wy. 
konali szereg pieśni radzieckich i ukraiń
skich. 

Rezolucia pokojowa CSR 
przedłożona sekretariatowi ONZ 

Delegat czechosłowacki w ONZ Hou
dek wręczył wicesekretarzowi general· 
nemu ONZ Price'owi, zastępującemu nie 
obecnego Trygve Lie, tekst rezolucji 
parlamentu czechosłowackiego w spra
wie zakazu produkcji i używania broni 
atomowej oraz innej broni masowej za
głady i w sprawie zawarcia paktu po· 
koiu między wielkimi mocarstwami. 

Houdek prosił o rozesłanie tego doku-
1 mentu do wszystkich deleg'.łcji w ONZ. 

I Wyście Pokoju - rozpoczęty 
Wielotysięczne tłumy mieszkańców Warsza 

wy zapełniły wczoraj szczelnie ulicę Stolicy, 
żegnając kolarzy, rozpoczynających wyścig 

pokoju na trasie Warszawa - Praga, organi
zowany przez „Trybunę Ludu" i „Rude Pra 
vo". 
Wyścig - symbol walki o pokój, symbol 

'braterstwa ludzi pracy rozpoczął się w prze
dedniu Swięta 1 Maja, święta klasy robot· 
niczej całego świata. Na szosach Polski i Cze 
chosłowacji kolarze państw demokracji ludo 
wej, sportowych organizacji robotniczych 
państw kapitalistycznych, Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, Polonii francuskiej ł 
wolnego miasta Triestu, zamanifestują swo
ją solidarną postawę w walce o utrwalenie 
pokoju na świecie. 

(Wyniki I etapu podajemy w wiadomoś
. ciach sportowych). 

Witam przedstawicieli Niemieckiej Demo
kratycznej Republiki Ludowej Horst Sinder• 
man i Gunther Erxleben i proszę ich do pre
zydium. 

Witam przedstawiciela włoskiej klasy ro
botniczej tow. Onorato Malaguti i proszę go 
do prezydium 

PrzemóWienie ob. Edwarda Ochaba 
Witam przedstawicielkę rumuńskiej klasy 

robotniczej tow. Elenastoja i proszę ją do 
prezydium. 

Witam przedstawiciela bułgarskiej klasy 'ro 
botniczej tow. Kosta Stefonowa i proszę go 
do prezydium. (oklaski). 

Pojawienie się gości zagranicznych w prezy 
dium zebrani przyjęli długotrwałymi owacja
mi, po czym Prezydent Bierut udzielił gl"Sll 
członkowi Biura Politycznego KC PZPR -
Edwardowi Ochabowi. 

(tekst przemówienia gen. Ochaba podajemy 
osobno). • . 

Towarzyszki i Towarzysze! 
W ciągu 55 lat proletariat polski świętował 

dzień 1 Maja przede wszystkim pod hasłami 
walki o władzę przeciw kapitalistycznym i fa 
szystowskim wyzyskiwaczom i ciemif';.com. 

Wyzwolenie Polski przez bohaterską Armię 
Radziecką i zdobycie władzy przez lud pra
cujący w latach 1944 - 45 stworzyło nową 
epokę w życiu naszego narodu i, zmieniając 
całkowicie sytuację klasy robotniczej, zmie
niłó oczywiście również charakter I-Majowe 
go święta proletariatu. 

Przez pierwsze pięć lat po wyzwoleniu, na 

Zobaczą osiągnięcia Polski Ludowej 
Wycieczka Polaków z USA przybyła do Gdyni 

W ostatnich dniach v11Tócił do Gdyni ze I „Jestem nadzwyczaj szczęśliwy, że po 3'7 
swej kolejnej podróży do Stanów Zjednocz.:>- latach tęsknoty za krajem, przybywam zno
nych M-S „B~tory''.. wu na ziemię polską. Z dumą oglądam Gdy
N~ pokładz~e ~tat;Ku przy~yła 44-osobowa nię i ruch panujący w tym porcie, - w mie 

wycieczka em1g~antow P_?l,~k1ch, zrzeszonych ście, które kieclyś było wąskim oknem na-
w stowarzyszemu „Poloma . k . ś i t dz"' d · kl 
Są to przeważnie robotnicy, reprezentujący szeg~ raJu na w a • a _ is. z1ę nowym 

różne skupiska Polonii amerykańskiej. w cią granicom ~twarza . ta~ w1elk1e perspektywy 
gu swego 3-miesięc;.znego pobytu w Polsce dla .rozwoJu naszeJ OJczyzny 
emigranci zwiedzą niemal wszystkie dzielni Przyjechaliśmy do Polski, ażeby odwiedzić 
ce kraju. W rozmowie z przedstawicielem krewnych i znajomych, zobaczyć te wielkie 
PAP jeden z uczestników wycieczki ob. Wło zmiany, jakie u nas, w starym kraju zaszły, 
darczyk Stanisław z zawodu muzyk oświad a o których mieli!imy możność dotad dowia· 
cz..vł: ' dyWać się jedynie z gazet". 

wet bez formalnej ustawy, 1 Maja był ob
chodzony jako święto ogólno - narodowe, a. 
pierwszomajowe hasła międzynarodowej soli 
datności proletariatu, hasła walki o odbudo
wę kraju i umocnienie władzy robotniczo
chłopskiej głęboko zakorzeniły się w świado 
mości najszerszych rµas ludowych. 
Począwszy od roku bieżącego, DZIEIQ' 1 

MAJA BĘDZIE RÓWNIEŻ USTAWOWYM 
SWIĘ'l'El\I W POLSCE LUDOWEJ, W PAN
STWIE WYZWOLONYCH ROBOTNIKÓW I 
CHŁOPÓW. 

Uchwalenie przez Sejm ustawy o święcie 
1 Maja zbiega się z początkiem nowego, nie
zmiernie doniosłego etapu w rozwoju nasze
go społecze!l.stwa, etapu ofensywy socjalisty
cznej, wyrażonej w porywających cyfrach Pla 
nu 6-letniego, planu budowy fundamentów i 
zrębów ustroju socjalistycznego. 

Po raz pierwszy w Polsce Ludowej kam
pania !-Majowych zobowiązań produkcyjny_ch 
ogarnęła tak ogromne masy robotników, któ
rzy dobrze rozumieją, że walka o realizację 
zadań pierwszego, szczególnie doniosłego ro
ku Planu 6-letniego, to WALKA <f SOCJA
LIZM, to 

NAJLEPSZA FORMA UCZCZENIA 
i wzbogacenia tradycji wieloletnich I-Majo
wych walk proletariatu, to zarazem forma po 
mocy braciom klasowym, walczącym na za
chodzie i w krajach kolonialnych przeciw 
podpalaczom wojennym i ciemiężycielom im 
perialistycznym. 

Klasa robotnicza może z dumą stwierdzić, 
że oaństwowe plany produkcyjne za I kwar 

tal zostafy wykonane z nadwyżką, że dzięki 
wysiłkowi górników poprawiła się sytuacja 
w przemyśle węglowym, że produkcja np. 
wyrobów walcowanych wzrosła o 21 proc. 
tkanin bawełnianych o 16 proc„ a obuwia 
skórzanego o 48 proc„ w porównaniu z I 
kwartałem roku ubiegłego. 

Nasze sukcesy produkcyjne związane są 
ściśle ze wzrostem świadomości i ofiarności 
klasy robotniczej, z rozwojem coraz potęż
niejszego ruchu współzawodnictwa pracy, i: 
. postępującym, choć wciąż jeszcze niezadowa• 
łającym, wzrostem wydajności pracy. 

Naród nasz z głębokim szacunkiem i 
wdzięcznością myśli i mówi o tych tysiącach 
przodujących robotników i robotnic, którzy 
ofiarnie i owocnie swą niestrudzoną praoi\ 
służą wyzwolonej, robotniczo-chłopskiej Pol· 
sce. 

Pod kierownictwem klasy robotniczej, 
sprzymierzonej z chłopstwem pracującym, na 
ród nasz, łamiąc licznę i trudne przesz.ody, 
śmiało i pewnie Idzie 

KU SŁONECZl'll"'EJ PRZYSZŁOSG I, 
buduje w mieście l na wsi fundamenty so-
cjalizmu. • 

Praca, ofiarność i zapał naszej wspaniałej 
klasy robotniczej zagrzewa wszystkie twór
cze warstwy narodu, a zwłaszcza zapala mlo 
dzież polską. 

. Jakże wiele zmieniło się w Polsce od tych 
niesławnych dni, gdy burżuazyjnI korporan
ci wrzeszczeli pod oknami Rydza-Smigłego 
„Wodzu, prowadź na Kowno!" 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).. 

• 
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alcz my o pokói i socjalizm 
w-raz z braćmi klasowyllli w-szystkich krajów

Przemówienie olb. E. Ochaba na CentrC1lnej Akademii 1-Majowej w Stoli·cy 
• 

(Dals1zy ciąg ze sitrol!ly 1-ej) 

Jak wzrosło oddziaływanie ideologiczne kla 
IY robotniczej, która i wówczas mężnie prze
ciwstawiała się planom faszyzmu, a dziś 
przewodzi całemu ·narodowi i zaszczepia na
szej mł'odzieży nowe, twórcze socjalistyc:me 
ideały! 

walki o kulturę socjalistyczną równocześnie wej, wielkie :po•stępy idel! wojaili1Sityc:z.nel w 
podkreślają znaczenie najlepszych chlubnych Aaji i w całym świecie, nape1'niają wśc'.ekłoś 
i postępowych tradycji polskiej kultury i nau cdą i t·rwe>gą seroa ł:mipe«."lailiS!tów, 0WłtlS:ZCU. 
ki. mitlfarderów w Stanaclh Zjednocrionych, kitó-

Za.pewnlla,,jąc wiemąicym swobodę relfc'ljną,. 
my mM"!ksiiści będaiiemy nadail śmWo i koa· 
sekwentnie głosili nass świastopog,Jącl. 11«ocłn1 
z obięktywną rzeczy;wd&t.ościlą. wyk:uty pr:nez 
Ma.r!ksa, Engelsa, Lemna. i Stdłn.a, ~ 
ny l>rJJeZ ~toryWJlle ~ PfOlet.rtMiu 
w wa.lee kJasil'We.j. 

Dorobek kulturalny przeszłości na zawsze rzy snują szaleńcze plany ujarzmienia świa
pozostanie związany z nazwiskami wielkich ta, a obawiając się wyników pokojowego 
ludzi postępu zwalczanych i zohydzonych w współi.a;wodnictiwa dwu systemów s.PQłeoz.
swoim czasie przez świeckie i klerykalne nych, pragną reailizować swe wrodiniC'le cele 

W dalszym ciągu mówca wspomina o od- t k · na drodze awaotur wojennych. „ d . W . b d . . . ws ecznictwo tore nie mogło wybaczyć Fry· Co prawda 1. na t'11m nrl".'~ku f-• ..... y, ..__ __ 

Ważnym zadaniem~ jest akupła.D4e 
wszysitkich 1ud1Zi dobrej w01lli, wiea::zących 1 
wolnomyślnych, partyj111yoh i betzlparlyjnyoh 
w walce o pokój, w piracy dlla Polski Ludo
wej. 

111u owie arszawy i u owie g1gantyczneJ · " ·I d k" · K · · L „ ... ""'"~· """'' •w-
h t d K k ml czow1 " o rzews iem u 1 opern1kow1, ele- de 1 ~'·-a f~kty, mn.vłyby ~.i·-'· n~··-yc' 1·m 

u y po ra owem, o czym marzy o- 1 · · D b k" • ~>U•v ~ ~„ „~.,.v -~ 
dzież a wraz z nią cały naród. · 'Ye owi 1 em ows iemu, Mickiewiczowi i 1>0ria.Iis·tów, gdyby w ogóle byli ond zdolni d~ 

Słowackiemu, że łamali stare :i:askorupiale l'CIZUmienila ll'!Z~ci. 
Z głęboką wdzięcznością myślimy o tym, - przesądy lub piętnowali obłudę wrogich Pol- H<>nie"t--y kraoo Hiitle!Nl i j"'"o ··~"lników, ZA W.Alł.CE POROZUMlEN!IA. NmW Ą!J!PLI 

WIJE POWININO UŁA'IWIC SKUPIENIE SlŁ 
NARODU DO TWOIWZEJ, POKOJOWEJ 
P'ItACY. 

stwierdza mówca - że realizacJ·a tego ogrom sce ko'ł wat"'k~n· sk1"ch prote t l" e · "' """ ~... vv""ł"' , ~ , s owa 1 prz c1w to zarazem przestir.IJ«'8. jaiką bistoll'lla ciaUe TrU 
nego twórczego dzieła staje się możliwa dzię uciskowi ludu, torowali drogę nowym, postę· mainoon, Churcib.tlillom i wszelkim illmYm im· 
kl braterskiej pomoc3' naszego wielkiego so· powym ideom. periaJ;istyez:nym pretendentom do pGll·OWanił& 
Jusznika i przyjaciela, dzięki ZSRR, dzięki Walcząc o nową, ludową inteligencję win na.d świia.tem. Cibcemy ,aby łJo ·~mienie, które po'l!l'I. 
pomocnej dłoni Stalina. (burzliwe oklaski). niśmy przyciągać i asymi:ować najlepszą W dail:scym ciągu mówca analizuje sybuację tan.e e:os.tało z izadvwolendem !PI'IZerL oaiłią demo 
Okrzyki: niech żyje Z.wiązek Radziecki, W$ZY część starej inteligencji, a zapewniać możność międzynarodową, podikre~ając W2ll"OSi sH po- kll"'atycrz.ną li. pa:tr:iOltyCrl.!llą <J'.I)linię puibliezną. a 
scy wstają i skandują: Stalin, Stalin). konstruktywnej pracy całej inteligepcji, któ- ko.iu na ca~ym świecie. · wywołuje sprzeciw ty.lko ze słJrony na1Jbal'-

PRZI'JAZR 1 POMOC ZSRR ra swą wiedzę i talent chce oddać Polsce Lu Szcr:egótn~ doniosłe znaczenie w chwil <r dziej reak~111ych l wirog.idJ. ludowi elemeo-
dowej. bwn~j _ ciągnie mó~a _ m.a. mobiłir~ tów. byro wcielaine w życie ri całą dokJadlrlo-

zabe-iecza narodowi polskiemu możność no~ Słuszne rozw· i b1 • · ł j 61 · s' ...t.~ p-~ „ . ..,.Yi„ ... ,_.~ ... w 0 i ·"„--........ _„ ..... 
~... „ iązan e pro emu sc1s e wsp mą$ woikół uehwał S:rJt-0'k1bolmsk.dej sesji Stałe '-'"'ł •"'-=- vv-. ,,.wuvu ..... "'""""""vv=•„vii. 

kojowej, twórezej ~raey nad realizacją wieJ- pracy nowej i starej kadry technicznej, o:i- go Komitetu Swiatoweg-0 Kongresu Obrońców Wszelka ;p0<łowiamość 1 ~ ~ 
- wia oweJ, ura neJ i nau _owej bę zie spra Połt-0i·u, udhwał d!C>mag·a,jących snę zakazu bro W'.1 na n:tc ruę me ..... aV<-ą ~ wy • .,._~&J ą t)': kie!Eo Planu 6-Ietniego, planu, który o:macog" · t · kult 1 · · k d 'enia · _, · -' „_ -"· t l 

zwiększenie w nrzeszło dwójnasób produkcji W"- n· I ł · d · ł - · · · k - 1- 00 · ,.,..,__ ...,_ ...,_ "' .., iezwy l eJ omos osm 1 wa.g1. ni a:tomoweij i .piętnującycih rz; góry, jako iz.bro o~ ę &prawie. u.-..rą DaiSi2le8'0 """""an u uv 
przemysł1>wej, szybkie podniesienie wytwól"- Potężnym ożywczym strumieniem, źródłem dJniarza vrrzedw 1u<ltlmści, ten rząd, który by hi~ !lroścliielnej będzie szozerośii z Jalkl\ 
czości rolneJ", zarówno w gospo(larstwach two'rczeJ· podni'ety J·est dla 0 k" ·• ·ą . , b · ~ """•-1·~• ~„1~t.r ................ u-• b .... „ ..... • 1-•ę , - nas r z .v1,aJ Cli. '!llerwszy rz.astosowa„ ron acomową. ~,....,.,,....... ~ ~""'"" ..,...........,. • _. 
indywidualnych chłopskich, jak w państwo- kultura socjalistyczna narodów radziec1'.icb, Rorzwój akcji 'PQ'kojowej, skUJpiainie g!ę se- i.a będą reaiłhowaili ~ ~ente. . 
wyeh ł spółdzielczycb, powainy wzrost do- ich tchpąca głębokim realizmem socjalistycz- tek milionów 1udzii wok& hase.ł stałego Ko- Tw~ praea m)li].ionów polskich ro-bot.n1."" 
brobytu ludności I siły naszego Państwa. nym literatura, teatr, film, plastyka, ich rewo miteitu SWliatie<wego Kon.gresu Obrońców Po- k6w, chł~ów iii Jintel'i.gein.tów. ~ kierowa• 

Plan 6-letai, obok zadań gospodarczych, lu'.:!jonizująca wiedzę, twórcza myśl naukow3, koiu doprowadza do wściekł0śc! podżegamy na· w pierwsPZym imędrzje ~ ll.li&ą slaW!Ul 
stawia przed polskim ludem pracującym roz dążą~a niestrudzenie do urzeczywistniema I wojennych. Próbują oni wypa'C2yć sens akcji Partię robo11lnlk::zą, pomnaiża eiły goepoda~ 
palające wYOb.raźnię ambitne, ale realne CE- p~anow przekształcenia przyrody I uJ?>nm1e- pokojowej i pomnie<jSizyć jej znaozenie, a:le i obnJlnlile na$l.ej ~olonErt O~, 
LE W DZmDZINm KULTURY, w walce o ma jej sił dla szczęścia ludzkości. I kłamstwo ma krótkie nogi" Pootarwa illa$rego narodu ~a 1$łot!n:r 
nowego człowieka, w nowej socJalistycznej I Lud pofaikii, podobnie jak wsizystkie :udy. O~eiwa kampania P1"ll8Y ~tym- wPłY'W na fosy walki wobror1lle pokotu.~ 
Polsce. świ·aita, potrzebuje przede WSIZY'Stkim pako}u, [ nej skończy się p0000ną kWDa>rmnttaclą !lln- tocrią &iły dernolm-.a'b'ttille pod P~ włet 

w naszvm wyzwolonym kralu rozwija się a~y mógł całą swą energię twórczą poświę- per~ałistów, jak Jrleda.wnia J.um:\l}a.nda o nzek.o- kiego ZSRR. 
z c_oraz Większą szybkością praw_dz1wa rewo mć budo~~ictwu socjalis.tycrnemu. I mych ~~~a:d~a?1mch. re.l~ w Polsce. Roopoczęla się jut w kra1ju k~am~ eoM
lneJa kulturalna nieodłączna część składowa Z r84osc1ą pa.trzyn1y na ogromną 1 \ioraz , Po omi;>wiw„u :i;eak-oJi. Jaką '\VY\'ITo.łało w dM!Iloścl u: uchwałam!l Bttoklh<>l!mSkiej !eBji 
i nieodzowny \~arunek pelnego zwycięstwa bll!11dzied rosnąc~ Mię obom .Poli:~ju, który pod k~la~h in;iperialistyoony'Cłl zawa~i~ iporozu- Sta~go Komitetu SWiiałO'W~go K~ O.. 
rewolucji socjalistycznej. P~~wooe:ni ~yvią_du Ba~?lteck11ego, .tt;~()()~y m1em.a m1~zy Rządem RP a Ep~skopatem I b~nców POllm.ju. Kamtpan:ta ta z ~ym 
· . dilllS setki mmłlonow lulb1 na eaJnn sw•ecae. palskim, mowca st·wiel'd,za: drnem u:ałaciza co!l"az SFl:ęr.stz:e kręgi •. 
D~a zo~razowan1a -g_gromnego pędu i:nas .do (Dł:ugortrwafo oklaski. Okirz;ykl: „Nieoh żyje Zawarctle 'POJ"Ozwmienia posiada jednak PoP'rzerz. rzło<żende mi11io:nów podpisów, nuM 

oświaty l kulti:ry, ~owea przytacza ruektore Zwią:z-ek Eadziecki! Niecll żyje pokój!). s~gólne znaic7,ll\'llie dla .-ozwo\iu we.wnętrz polski zam111DKest111je n!edomną wroę l>(lkojo, 
dane liczbowe i stwierdza: Robotnky i chłopi potlscy, pOO.obnie jak na~ ny-ob stosunków w POilsce. Rząd Ludowy za- wolę waru z ludobójczymi pi18111'2mł .!imperia· 

Cyfry te, chociaż imponujące !'nigdy przed Si bracia w Związku Ra<lzJeckim i w krajach równo w swych licrz.nych oświaidareniach, jak -listycmY()b ozcfole1il zł~ delea l ~Y a-
tym nieznane w historii naszego narodu, nie demokraeji ludowej, chc4 i codziennej praktyce stwierdzał ~ udowad- tom~. t:amanftesmje naszą n~ 
mogą nas zadowolić. l\Iam~ jeszcze do wykar POKOJU I TWÓRCZEJ PRACY. nfał, że U&NAJE W PEŁNI SWOBODĘ SU- ląca.nośii z potężnym} sgamf światowego obo-
czowania dużo. przesądów i zacofania, dużo Ka.żdy rok poltoiju nas \V7J!llMU.i-a, a osłabia MIENIA I ZA KARYGODNĄ UWAŻA O- zu pokoju, z l!l~ml. które :r«mą. ~I MVT 
ciemnoty i sobkostwa, stoją przed nami wr&gów, ~eni~ układ sił na km-zyść s-O<:\ła· :a.RAZĘ UCZUC RELJGUNYCH LUDZI WIE clęią. 
ogromne zadania oświatowe i wychowawcze, fumu. lłZĄCl'CH, PODOBNIE JAK ZA KABYGO- Lud polslki ,; klasą robolflnł~ ne azelle u
na drodze do pełnego zwycięstwa kultury i Historyczne sukcesy budowPJctwa soc:al1- DNE UWAŻA OBBĄŻA'l\'lE SWl.ATOPOGLĄ manifestuje rowmeż w m:ilion.owycih poch~ 
moralności socjalistycznej. stycrz.nego w ZSRR i kra~ach demckracji ludo DU I UCZUC LUDZI NIEWIEiRZĄCYClft dach 1-Majowych swą nieugiętą wolę JY.>kO-

Tegoroczne hasła 1-Majowe, mobilizując ju, wolę tLWYc:i~. 
masy do walki o pokój i o wykonanie zaqań W sf:raChU przed ideą po.koitt Mani.fe.9taoje ~€'!WS'romaJowe będą nowym 
produkcyjnych, . mobilizują je zaraze.m do dowodem, że ptrolełarla.t polskl. na czele mas 

wzmożonych wysiłków nad wykuciem kadry N a r 0 z k a z r z ą d u U SA i~=~ ~:u=ti:°t.a;: ~:: 
pów, tej kadry bez której nie może być mo- · ftr...:- ł 
nowej inteligencji spośród roboiolków i cbło · . soojalł~. 0 nową kulture i nowoego cełowłtlka 

wy o zbudowaniu ustroJ'u I kultury socjali· 0 szczęście wyzwolonej Polskd, o &ale11,......_, 
wollllość lud:ckoścl. 

stycznej. B d I ł f J I C k Botężną :Wą poiplyną dzłsia1 rzeki ludrzk!!e 
Rozwój polskiej kultury, na.rodowej pod j OU f USUOQ prO • 0 ioł- urie ze SfOOOWiS 0 WYSO• poprrzerz: ulice okrycyoh cze!'Wien.ią m!.aat ! 

względem formy i socjalistycznej pod wzglę k k d I mliaiste~k. potę:hrrym eohem ir02lbrwmiewać bę 
dem treści, rozbicie i przezwyciężenie spróch iego omisarza a spraw energii ałomowei dą we wszy'Stkioh eakątkacih 7liem1 pC>lskiej 
niałej i przeżytej ideologii szlachecka-burżua haSila <pierwszomajowe: Bo)Mmicy o pokój 
zyjnej, religianckiej, kastowej i antyludowej, Jak donoszą z Paryża, rząd Bidault po rie wyrazy solidarności z jego walką w wazystkieh krajmv łąerole się! l\Tl'ech iJ'Je 
szowinistycZl!lej a zarazem koS1111.opolitycz,nej- stanowił usunąć prof. Fryderyka Joliot- szeregach bojowników o pokój i potępi W&j!ko Po-lskie _ wierna 9flrai; polkoJu, nie· 
nie oznacza oczywiście odrzucenia całego dzie Curie ze stanowiska wys9kiego komisa ły francuski rząd zdrady narodowej. pndległoścl t soojailisiyemego budownfotwa! 
dzictwa starej kultury. Przeciwnie. Właśnie rza do spraw ·energii atomowej. Sekretariat Stałego Komitetu Światowe Niech żyje Polska LudO<W& - kłaj wyy;wolo· 
rozwój kultury socjalistycznej zabezpieczy, że W związku z . tym prasa amerykańska go Kongresu Obrońców Pokoju ogłosił ko nyeb maa pra.cują;cych, nielllłomne · og:ntwo 
wszyi1tko, to, co w dorobku kulturalnym I nie ukrywa, że zwolnienie prof. Joliot- munikat w którym stwi.erd.za, że de.cyzja śwłiaitoiwego frontu pokoju! N\ieeb :W.te genłaSll! 
naultowym przeszłości było istotnie wielkie, Curie nastąpiło na zlec.:nie rządt~ USA. rządu francuskiego jpozostaje .w jaskrawej ł wóW postępowej ludz:k-oścl, TMVanYsz J6· 
twó1·cze, postępowe, sprzyjające rozwojowi, 'Lef Sta.lm! 
głębolm humanistyczne,_ STANIE SIĘ Wi:.A Widdomość o tym posunięciu rządu Bi sprzeczności z .duchem i literą apelu sztok (Roilil.ega.ją się długotrwałe, huraganowe 0 _ 

SNOSCIĄ NIE GARSTKI UPRZYWILEJO- dault · wywołała powszechne oburzenie. Li holmskiej sesji Kongresu Obrońców Po- k.las<ki. Wszyscy wr>ła.ją i . skandują: Sta-lin, 
WANYCH LECZ CAŁEGO NARODU. czne, postępowe organizacje Francji, koju i w oczach wszystkich ludzi pracy sta Bie-·riut! Rozlegają się okr.z;yki na cześć Pol-
Hasła I-Majowe KC PZPR, mobilizując do Włoch i Anglii przesłały _prof. Joliot-Cu nowi zamach na sprawę rpokoju. ski Ludowej i Zwią7lku Rad2':iecltiego). 
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Jak on to powiedział! Cały był w tym lwywiad na świecie: czekistom pomaga 
zdainiu: całą duszą, całym sercem, całym lud! 
rozumem, całą wolą bolszewika... Komsomołka donosiła,. że P;O<l~zas przer 

Feliks Edmundowicz miał rację jak zwy ~ obiadowej w noci;e1 zmianie ,zauwa
kle; jasne jest, że tacy Czirikowy są tYl- z~a pod warsztat:m Jednego ze slusarzy 
ko wykonawcami, chytrymi, zręcznymi, ryzę czystego .pap1en;. Gd?' ślus~ .wY
podtymi, ale wykonawcami. Nie darem- sz~~ł po robocie, papieru n!e b?'ło JUZ ~a 
nie Sawinkow objechał wszystkie stolice mie1scu, a ~ w. rękach me me wyn~ł. 
europejskie w poszukiwaniu pomocy woj S~usru:z .ten przyiechał do Odessy w kw1~t 
skowej i finansowej i oczywiście nie na- mu biezącego •. 1921 ro~u. z ~otto:va, m~e 
pr6żno przyjmował go pan Churchill. M? ~ka na. M.ałeJ Arnauck1e1 z zoną 1 dwo1-

i 
\ 

- Acha! Nie jesteś bratku, taki spokoj· 
ny, jak to udajesz! - z zadowoleniem 
stwierdził komisarz i powiedział do sekre
tarza, kt6ry wszedł do pokoju: 

. -Proszę odprowadzić aresztanta ... 
Kiedy Nikitin pozostał sam, oparł się 

wygodnie o poręcz krzesła i przes·iedztał 
tak kilka minut w zamyśleniu. 

W maju przyjechał do Odessy celem 
skontrolowania pracy Gubczeka towa· 
rzysz Dzierżyński i Nikitin do najdrob
niejszych szczeg6ł6w przypomniał sobie 
teraz ostatnią rozmowę z przewodniczą· 
cym og6lnorosyjskiej Czeka. 

to trwało? Dzi·siaj, tuż przed samym no
sem Gubczeka, zamordowano sekretarza 
komitetu rejonowego, jutro mogą zabić se 
kretarza komitetu gubernialnego, a poju
trze samego Nikitina. Kt6ż więc, jeśli nie 
Gubczeka, będzie walczył z kontrrewolu· 
cją? Nie ulega wątpliwości, że w Odessie 
działają nie tylko eserowcy i kryminaliści, 
że spiskowcami kontrrewolucyjnymi na 
pewno kierują panowie z zagranicy za po 
Średnictwem jakichś nowych Lockhart6w 
czy Sidney'6w Reilly. Gubczeka musi ich 
odnaleŹĆ"i ująć z dowodami zbrodni w rę 
ku. 

żna powiedzieć prawie na pewno, że ci giem dz1eo1. • 
eserowcy. służą . ~iadowi ~ng~elskiemu Do doniesienia załączony był kawałek 
- Intelhgen~e Ser~1c~. A_le pk1e ~ą i<!h doskonałego białego papieru, ściśle takie
plany? Gdzie znaiduie się ich gmazdo? go samego, na jakim drukowano blankie· . 
D~ierżyńs~i ma !a~ję: w_ rejonie O~essr. tY gub~ialnego ,komitetu wykonawczego. 
działa mewą_tphw1e kilka .orgamzac3i Skąd ten robotmk , przyszedł do tąkiego 
kon.trre:".'olucyJ1?Ych. Dla k:6re1 z ty•ch or doskonał~go papieru? I po co mu on'!' Dla· 
g~m~acJ1 pracu1e. J?fZemyitmk Antos? Czy ?Zego niosł go w tl!jemnicy? A może kto 
me Jest on łączmk1em? inny podłożył mu ten papier? 

Poprzedniego dnia w nocy zamordowa 
no ciosem noża w plecy seK.retarza Prole
tarskiego Rejonu Komitetu Partii. Nikitin 
i sekretarz Komitetu Gubernialnego sie~ 
dzieli przv stole, a Feliks Edmundowicz 
Dzierżyński szybko chodził po g;:!binecie 
i m6wił gniewnym, zdenerwow<lnYm gło
sem. Py:tał: jak długo tak i~ze będzie 

Dzierżyński zgasił papierosa, natych
miast wyjął nowego i nie zapalając go, p~ 
wiedział: 

Nikitin nic potrafił jeszcze na razie od 
powiedzieć na te pytania. To go męczyło. 
Trzeba pracować lepiej, działać szybciej, 
dokładniej zadawać ciosy. Rewolucja nie 
może czekat! ..• 

- Jesteśmy wysunięci na czołowy po- Komisarz skręcił nowego papierosa i za 
stetunek, na linię ognia i jesteśmy obowią ciągnąwszy się mocną machorką, zaczął 
zani - na tym polega nąsz obawiązekj odczYtnać doniesienie komsomołki z 
partyjny - . zawsze być w pogotowiu, nie warsztat6w portowych. A za to tego wła 
spus~czać wzrok~ z wrog6w rewolucji ani śnie nie ~iała ani ochrana carska, ani Rei
w dzień, ani w nocy!... · -' 1Jy i Lockhart, te~o nie DOsia<la ani jeden. 

Nikitin wezwał sekretarza. 
- Towarzyszu Czumak, proszę wyjaś

nić w tajnym oddziale gubernialnego ko
mitetu wykonawczego, gdzie przechowu
ją oni papier na blankiety. O, taki papier. 
Jak oni prowadzą ewidencję zuŻYWanego 
papieru i czy nie zauważyli, Że im pewna 
ilość tego papieru zginęła. To pierwsze ... 

Nikitin wziął do ręki doniesienie kom~ 
somołki i zanotowawszy adres ślusairza 
pod~J go sekretarzowi. ' 

ID.c.nJ 
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W dniu 1 Maja 

Miliony ludzi na świecie 
zademonstrują swą wolę ,valki o pokój, postęp i demokrację 

Stajemy dziś do przeglądu bojowych 
sił socjalizmu i demokracji. Znamy dobrze 
układ stosunków w świecie, w jakim do
konujemy tego przeglądu. 

Po jednej stronie garstka imperialistów, 
władców kapitału monopolistycznego, obłą· 
kanych podpalaczy świata, czcicieli maso
wego mordu i zaprz-e<lani im prawicowi 
soqjaliści, szpiegowska ban.da Tita, orga
nizacje faszystowski~ i uległe amerykań
skim władcom rządy niektórych krajów. 
Po drugiej stronie -· potężny front obroń
ców . pokoju skupiony dokoła niezwycię
żonego Związku Radzieckiego. 

Z jednej strony kryzys, spadek pro
dukaji, wzrost bezrobocia, zbiednienie mas 
pracujących, z drugiej zaś stały niepow
strzymany rozwój gospodarczy, ·wzroot za-
1lrodnieni.a, nowe zakłady pracy. 
Imperialiści amerykańscy i ich zmarsha· 

mzowane odgałęzienia szuka.ją wyjścia 

z kryzysu przez wzmożenie reakcji w kra
jach przez nich rządzonych, przez histerię 
zimnej wojny i przygotowanie do praw
dziwej wojny p.rzeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i krajom demokracji lud<>wej 
Europy i Azji. 
Opętany wyścig zbrojeń, montowanie 

bloków i paktów atlantyckich, a obecnie 
przygotowywanie pa.któw: śródzienmomors 

· A nasz wkład do tej walki o pokój? 

N a kilka dni przed 1 Maja ogłoszono 
cyfry wykonania zadań pierwszego kwar
tału pierwszego roku Planu 6-letniego. 
Te cyfry rad<>Sne i krzepiące to dopiero 
start. T•k je rozumie bohaterska klasa 
robotnicza Polski Ludowej, gdy podejmuje 
i wykonuje z nadwyżką zobowiązania 
pierwszomajowe, gdy przystępuje do 

długofalowego współzawodnictwa i gdy 
zaciąga Warty Pokoju rprzy swych war
sztatach pracy. 
Wstępne prace nad budową Nowej Hu

ty, która otrzyma urządzenia produkcyjne 
ze Związku Radzieckiego i któraj zdolność 
produkcyjna znacznie przewyższy całą na 
szą produkcję przemysłową, już są rozpo
częte. 

Podwoimy naszą produkcję żelaza i sta
H, tzn. wyprod~4jemy nowe obrabiarki, 
traktory i sarnoch<>dy, lokomotywy i ma
szyny rolnicze, nowe konstrukcje budowla· 
ne i narzędzia, które posłużą do dalszego 
podnoszenia wytwórczości i stopy życiowej 
polskich mas pracujących. 

Jakże dobrze i szczęśliwie, jak prosto 
i szybko układało by się nam życie, gdyby 
nie garstka chciwców i zbrodniarzy spod 
znaku amerykańskiego imperializmu. Z 
tym większym więc żarem przystępujemy 
do nowych zadań, których wykonanie 
zwiększy nasz ipoten<:ijał przemysłowy i 
nasza. dbronność, a zatem siłę światowego 
frontu pokoju, siłę obezwładniającą ato
mowych spiskowców. 

Dokoła Apelu Sztokholmskiego, który 
wzywa do: 

zakazu broni atomowej, 
,międzynarodowej kontroM wykonania 
tej uchwały, 
uznania za zbrodniarza wojennego rząd, 
który pierwszy użyje broni atomowej • 

mobilizują się miliony ludzi, któ;rzy szcz~ 
rze !Pragną trwałego pokoju. 

Stając do przeglądu bojowych sił socja• 
· 11zmu i demokracji, pokoju i postępu, 

mamy pełną świadomość tego, co zostało 
wykonane i świadomość zadań, jakie przed 
•nami stoją. ki-ego, skandynawskiego, Bliskiego Wscho

du i Pacyfiku -oto elementy ludobójczej 
polityki totalnych zbrodni·a~zy atomowych . 

• Tuż · wyłażą ze swych nor Guderian<>wie, 
Manteuffle, Schachty i Adenauerzy, jak hie 
ny, czujące zapach ścierwa, jm śpiewają 
„Deutschland, iiber alles". Już odprawiają 
czarne msze chwalcy Hitlera z faszystow
skich legionów SS, odczytując w zachwy
cie plugaw~ wersety z „Mein Kampf". 

ZSRR- obrońca pokoju 
W dniu 1-go Maja wszyscy miłujący pokój ludzie na świecie wzrok 

swój kierują ku Związkowi Radzieckiemu, potężnemu mocarstwu socjali
stycznemu, które narodziło się i wyrosło z walki o wolność, pokój i socja
lizm. 

lepiej można widzieć zasadniczą różnicę 
dlwóch światów, świata gnijącego kaipi· 
ta.lizmu i świata zwycięski-ego sol!jaliz• 
mu. W państwach imperialistycz·nych 

Jednakże ludzkość nie da zaskoczyć si~ W 1925 r0ku Józef Stalin tak określał 
mrodniczym planom. Jest potężną siłą po- wytyczne zagranicznej polityki radzie~ 
koju, siłą 800 milionów ludzi zorganizo- ckfoj: 
wanych w państwach od Łaby do Kantonu ,,Podstawę polityki zagranicznej na
i dalszych setek milionów zwganizowa- szego rzą du stanowi idci.1 pokoju. Wal-

ka o pokój, \rnlka przeciw nowym woj
nych w świ·atowym froncie poke>ju, siłą nom, demasko\\·a nie \\'szelkich kroków 
zdecydowanej woli obezwła.dnienia atomo- czynionych dla przygotowania nowej 
wych i dżumowych zbrodniarzy. wojny„. oto nasze zadanie". 
Ludzkość jest silna-, wzrastającą stale W 25 lat później, a 5 lat po uratowa-

pctęgą Z"iązku Radzieckieg<>, który da- niu lud;r,kości przed śmiertelnym niebez
wno posiadł tajemnicę bomby at<>mowej, piecze!lslwem f a::zyzmu, c·zlonek Biura 
ale jej siłę chce zaprząc dla dobra ludzi Politycznego WKP(b) Malenkow, st\\·ier 

dził: 
pracy, a nie dla ich wyniszczenia. . 

Jest silna wzrastajaca t .. ł „W odipow1e?zi na. a':'ranturniczą poli-
. . : . moc~ po encJa em. tykę agresorow osw1adczamy wszy-

1Przemy~lowym kraJow, w ktorych władzę stkim uczciwym działaczom politycznym 
sprawu3~ masy ludowe. i społeczny1:n. niezależnie od ich pogląo 

Jest Sllna rozbudzoną potęgą narodów .d'ów i Drzekonai'i. politycznych, że mo14ą 
i ludzi walczących o wyzwolenie narodo- polegać· na Związk!..l Radzieckim, jako 
we i społeczne spod ucisku i wyzysku ko- 11'.1 najbar~ziej ~d•ecy~owanym przeciw-
lonialne 

0 
mku nowe_1 wo1ny, .tako na szczerym, 

J t g,
1
· . . . prawdziwym i konsekwentnym zwolen-

. es SJ. na meprze3ednanym stanoW1s- niku pokoju na całym świecie" 
klem klasy robotniczt!j krajów kapitalis- · 
tycznych, bohaterstwem dokerów Marsylii, Zwiazek R.a<lz1ecki jest jedynym spo-

śród pa1'istw świata, które na przestrze
Cherbourga i Brestu, Neapolu, Amsterda- ni przeszlo 32 lat, czyli od chwili swego 
mu, Gandawy i Londynu. powstania, szcz~i.::ić sie może konsekwen 

tną polityką, której celem zawsze l:Jyla i 
jest walka o pokój. 

W całej swej polityce, wbre v kłam
stwom podżegaczy \\'o}ennych. Związek 
Radziecki uwzględniał i uwzględnia 
fakt, że współistnienie d·wóch systemów 
socjalizmu i kapitalizmu jest rzeczą mo
żliwą. 

GeneraJi::;.:;imus Staliri w k\\'ielniu 1947 
roku rozma\viając z działaczem amery
ka11skiej partii repuhlikańskiei. Slasse
nem powied'l,ial: 

,,Po ra ·~ pierwszy m ysl o współpracy 
dwóch różnych systemów wstała wypo
wiedzi_Pna przez Lenina. Lenin jest na
-'·zym nauczycielP.m, a my, ludzie ra
<1zieccy, jesleśmv uczniami Lenina. Nig
Jy n1P odstępowaliśmy nie o::J.stąpimy 
r:d ws:..azań Lenina". 

* * * 
W lut:-rn 1946 roku tow . Stalin posta

wił z:::danie potrnjenia przedwojennego 
µoziomu prvdukcji w ciągu około piętna 

~toletniego okresu i osiągnię.cia nastę- podkreślało się jedynie wykorzystanie 
pujących cyfr prod·ukcji rocznej: 50 mi- energii atomowej dla celów wojennych 
lionów ton surówki, 60 milionów ton i zniszczenia. Pokojowe zastosowanie 
stali, 60 milionów ton ropy i 500 milio- energii afomowej stanęło by w sprzecz
nów ton węgla. Realizacja tego zada- ności z interesami agresywne.i polityki i 
n' a równoznaczna bedzie ze zbudowa- z potrzebami potężnych trustów kapita. 
niem gospodarclego fundamentu komu- listycznycb. 
nizmu. W ZSRR najnowsl(e środki techni.czne 

Cyfry opublikowanego dnia 19 stycznia - · jak to podkreśm komunikat Tass ...:.. 
1950 roku komunikc:tu <'.:entralnego używane są dla cełów pokojowych. 
Urzęfo Statystycznego przy Radzie Mi- ,,Jesteśmy pe\vni triumfu naszej twór
nistrów ZSRR s;:; świadectwem wspania- rzej pracy - powiedzia,ł wielJd pisarz 
:<0go rczwoju sociaJistyczriego przemy- ;·ad'Ziecki, llja Erenburg, w czasie obrad 
s!u i rolnictwa, nauki i techniki, dobro- sztokholmskiej sesji Stałego Komitetu 
bytu i kultury narodu radzieckiegQ, -Swiatowego Kongresu Obrońców Poko· 

Plan produkcji na J 949 rok wykonany ju - i diatego nie zamierzamy dowo
został w 103 proc. Globalna prod'llkcja tlzić przemocą słuszności naszego świa· 
przemysłowa wzrosła \V porównaniu z to.poglądu. Dowodzimy i będziemy do· 
rokiem 1946 o 20 proc., a w porównaniu wodzić tej słuszności innymi sposobami: 
z 1910 o 41 proc. Globalna produkcja dowiodą tego nasze miasta, które rosną 
przemysłowa ZSRR miała według planu z roku na rok, nasze urodzaje, nasze 
w roku 1950 przewyższyć produkcję ro- książki, wzrost poczucia godności ludz
ku 1940 o 48. proc. Tymczasem już w kiej, który prześciga rozwój naszych 
czwartym kwartale 1949 r. przeciętny miast". 
pozio!t) ni;esięcznei gbbainei produkcji Rosną miasta rad•zieckie, rosną uro
przemysłowe j ·był o 5;j proc. wyższy niż dzaje, szerokim potokiem płynie produk 
w roku I 940. cja przemysłowa. „Nie powinniśmy się 

U podstaw olbrzvrniego wzrostu prze ~J:ziwić - powiedział Mołotow na zebra· 
, .,.,ysł u r3dzieckh~go leży stale potężnie- niu przedwyborczym - że reakcjoniści 
1ący ruch racjoTJa!izatorstwv i nowator- wszelkiego pokroju nie rozumieją~ czym 
stwa, który ogarnąl większość robotni- jest Związek Radziecki, ponieważ pa· 
k6w maj-strów, techmków i inżynierów. trzą oni wstecz, a nie na1przód, poniewat 
Coraz bardziej zacieśnia się współpraca nie mogą oni, podobnie jak pewne zwie 
nauki z rrndt;kcią radziecką, oparta na rzę, podnieść głowy do górY". 
współrlzi<iłaniu uczonych z przodujący- „Nie zrozumiieli oni, że ZSRR opiera 
mi robotnibmi. się na takich nieznanych w przeszłości, 

.,Ws·~ysry wied'zą - powiedział wice- lecz istotnie zdolnych do cudów, no
..;remier Mołotow w przemówkmiu przed wych czynników społecznych, jak nie
wyborczvm - że realizacja naszych rozerwaina jedność moralno-poutyczna 
planów go:-;podarczych podnosi coraz wy 

1 

społeczeństwa socjalistycznego, brater· 
żej ekonomikę. naszego kraju. a wraz z ska przyjaźf1 narodów państwa ratlzie• 
tym oodnosi niezawodnie dobrobyt na- ckiego, wzrastający z każdym dniem pa
rodu radzieckiego na coraz wyższy po-1 triotyzm radziecki, w duchu którego wy 
;~iom" chowani są ludzie radzieccy pod kier-OW· 

* * * nictwem partii komunistycznej", 

Każda wiadomość świadcząca o Ale rozumieją to masy ludowe całego 
Z\vięks~e_niu poten~jału. gospodarc~ego_ i świata , ~tóre "!' d!niu 1 Maja będą mani· 
zo·olno~c1 obronne] ~w1ązku. Rad~1eck1e: festow~c swo3e uczucia przywicizania, 
go zwiększa poczuci.e bezp1eczenstwa 1 zaufama i wiary w Związek Radziecki 
sp;)Jrnj u w na)szerszx~h masach ludo- przodującą potężną siłę obozu poko'ju: 
wych wszystkich kra.iow. uczucie miłości do S!enialnego wodza 

Na 5tosunku do energii atomowej naj walki o pokój, Generalissimusa Stalina. 
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Zofia Nałkowska 1-szy Maja 1927 roku 

Swiąto czerwonego Wi zewa 
---------------------Ludy i narody 

obronią pokój 
Lud:ko$ć pouukuje oddawna :wówno haul, 

jale metod, sdolnych odwr6cić wie?kie z.lo woj 

ny. Zwalc:al~· 1rnjnę systemy filozoficz.ne l wys 

nania wiary, usilou:aly jej zapobiec międz.ynaro 

dowc ustawodaws:1m. Oddawnll kaida woi114 mi
niona wydaje się ostatniq, kaida wojna iagrda 

jqca - niemoilit<.'łł-

Przed 23 laty zn1altretowani przez granatowych zhiró'Y 
robotnicy Wi-:My manifestowali żywiołowo na ulicach Łodzi 

Czy \Viecie z czego wywodzi się na
zwa „Czerwony Widzew' ? Dlaczego 
jedna z na j\\· i ększych fabryk łódzkkh, 
znana wszystkim Wi-?-1a zyskała sobie 
w opinii granatowej poiicji i sanacyj
nych prow0katorów miano „gniazda" 
komunistów, chociaż bynajmniej nie 
zaliczała się ona do najgęściej przez 
KPP-wców obsadzonych zakładów? Czy 
wiecie. że powodów tłumaczących fakt 
nad ania w dniu 26 bm. Pi zez MRN 
Wi-Mie nazwy Zakładów im.- I -go Maja 
trzcb'l szukać daleko wstecz, w czasach 
najwi ększego terroru sanacyjneg-o, kie
dy to w fabryce tej W)buchal y strajk Po 
straj ku, znaczone nierzadko krwią jej 
robotników? 

J ederi z ta kich okup3c~1 jn ych lokautów 
Ja ki miał mie jsce w dniu 1 Maja 1927 
roku przerodził się w poteina manife
stację polit vc zną i długo, bardzo długo 
nie scbod·z ił z ust robotników Lo::l'zi. 

O strajku tym, któ rv ugruntował jak 
gdyby tradyrje „Czerwonego Widzewa'' 
wspomina do dziś dnia szereg. zajmu
jacych <lzi ś różne sbrnowiska społeczne, 
robotników. wśród nich uczestniczka 
ówc zesnych wydarze1'i. była przadka 
Wi-Mv, a rMś 1-szy sekretarz Dzielnicy 
Starnmie> jsldcj PZPR Michalina Ta
farkówna. 

* • 

czył na wet n a wi ą zać z nami kontaktu. 
Cie~pliwość nasza wyczerpała się. W 

~amo południe przyst;Jpilyśmy d-0 akcji. 
Ruszyłyśmy ławą na hudynek dyrekcji i 
administracji. Zastałyśmy wszystkie 
drzwi zarnkn;ęte. 

- Wyważyć drzwi! - zaczęto wołać 
w tłumie. 

Po gabinetach fabrykanckich · powiał 
blady strach . Przywołano na pomoc poli· 
cję. 

Przez otwar!e bramy wpadli policjan
ci na koniach. Ruszyli do ataku na bez
bronny tłum kobie( i d-zieci. gdyż nie 
brak wtedy było wśród nas i 12 czy 13-· 
letnich robotnic. Po~zły w ruch poli-

. ·;.;:··'.?~{~:f::: ;:::::::::;:: 
::::-:: ::::: :-::) ::::~.: . . \{i{. : :-:·:-:·.:::;;::· ··:·· 

,:;. 

..::::· 

cyjne pałki i c;ikawki fabrykanckiej stra
ży. Reszta Oddziałów Wi-My, widz:!C 
co się dziele przył ączyła się do nas. 
Jednakże w rezultacie kilkugiodzinnej 
walki udało się granatowym zbirom od
nieść „zwycięstwo". Wróciłyśmy zmal
tretowane do domów, w których czekały 
1głod'niałe dzieci. 

I-go Maja nikt nie przyszedł 1o pra
cy. Fabryka stała. Zato nigdy może 
Czerwony Widzew nie manifestował tak 
masowo na ulicach w dziet1 Międzyna
rodowego Swiet::i Pracv i Wolności jak 
właśnie tego Ma ja · 1927 roku. 

I to było właśnie nasze istotne zwy-
cięstwo! (w) 

f f '1;f : >~~„,;~ 
, . ;_ .· ' .• 

-.·.··.-. .:·. :•: : :-:· „_ -· .. :•:- <· . . ·· :-. .' ;::-·· ~.\:-: r '' . '::{:~::;:;>._.„. ·::~::.~.•.·,·.•.'.:·.·•,•.,·.· ;::\.: .. :.,:::::. : /.·,?-,;~.·:-•. ·;.::::;~:~} ·.:z;:.:<~h\._ .. ;~;:: ·.:::::::.~ 

}ednak tym razem - mimo wnnagajqcych rit 
:brojeń i rozłamania globu rur dwa tak wyrami9 

pr.ieciwstawne obozy - rruuy pracujące i myilf 

ce ws:r.ystkich krajów, swiqMne je4frym pragnie 

niem, majq pod1t4Wf do pr:eświadc1eni.a, te woj 

ny da · się un~~nqć. I w oparciu o to pr11eświadcse 

nie s dniem katdym jakokiou;o i liczebnie tcsr• 

staj11 w 1iłę. 

D:iP.je sif tak dlatego, se p1ittva rządzące d::il! 

janii narod6w prte!lały być taj~nicą prze:n1Jc:t! 

nia, ie prze: nowoczl!Sną naukę dały się wykr,·ć 

i ustalić. Odtąd i prz.yc:yny wojen - nie~ileinie 

od :idobiqcych je h.asel - nie stanowią sekretu. 

Na rniejsc1' mistyki dziejów, widzimy jMno wro 

gi. ludzko$ci interes nielic:mej wantwy spolec:

nej, która nie che!! się wynec u'1adania c11d:ą 

pracq i obracania jej owoców na swoją kor:yś6-

warstwy, - dla której cudze męcz.emtti;o, !mierć i 
zniszczenie stajq się jedynym warunkiem pr:e

lrtrnnia. 
lf' idzimy jasno tru·ogę ustrojów pr:z;r.;\ytych 

przed wydźwigajqcym się ponad nie twórczym, ra 

dosn)·m i sprawiedliu,m śuialem pra(j', które

m:. wojny nie s~ potrzebne. 

, · ,.. .,, · 1 \ · /\ / M ·i , trn@iwn;m'%·•·· ·.· ··· ,,, · me .Ją\ ... ··rnrwwti.% ~-

h~~~ ~~:\~~~~J,~i1i: ~~~n~j ;~~ie~i ~ę~~f ~ ·,· ··'"""'\'! ;'!" .!!!~~'._.•.„_.,„.·~ ... ;·~· ~-·.-... -~-~.·.:·w··' .. ': •• ·_,_.~.-.T.'·_._.,l.·:.)· .. •~.1'.„.r.~~rr:;ii::t~::~ · ·;_; .. ,:.·'lf ~~„~;:, __ ;_;:····.,_ .. ~.·.:·.:.:· •. \.:.!:~;t~.„.:.i:.~.:.~;_r_)~;;;~;·;·'..f:.).f_f.~_•;_;,.;_._J.~J: 
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Do tdelT..iego sojuszu państw i ludów, ur:eczy 

wistniajqcych ustrój socjalistyczny, pn;ylqczajq 

się w naszych oczncT1 wciqż nou:e zastępy bojow 

ników o pokój. Ta zbiorowa potęga kierou:am:i 

wska::.u11iami ścisłej myśli naukowej i umocniona 

coru.z głębiej przenikającą uiedzą. ie cz.loiviek 

polriy jest ksztaltou:ać los 1dns11y - po raz pier 

ws:y w dziejach rodzi u::asadnion11 nadzieję, że 

jej wie/k: wysiłek zbiorou::y udaremni miot«ę ni 
~:czycieli. 

- Czv ie~7Cze mu malo - mówiliś

my mier zy soba •. wskazui.ąc na szerokie I Klub Międz"narodowe; Książki i Prasy 
okna f abryl:anc k1ego gabinetu. - Czy .J a 

to n ie dosyć, ie okrada nas z naszyoh k • k I t I I d 
rr~~~~~~c\i~~ ~.~b~~b~·C:\~\~!cin:;~ił~a ~~~: . rzew1 u urę wsro 
:luk tv w fabryczn ym K '.l nsumie? 

mas 
Konsum ten, zdemo!owanv potem 

przez zrozpaczonych robotników, był 
jeszcze jednym przykładem bezlitosnego 
wyzyslrn m<1s rc .bot!1ic :>:ych przez wła

śc iciela \V:d1 ewsl· iei M1nufakturv. Nie 
dość mu bvlo robotniczei krz ywdy- i zlo
•a ia kie wraz z potem ludzkim plynęł0 
do jcq,o kas. Wpadł na i:;enialny pomysł. 

Oto zamia~t wypłacać :oho!nikom za
rcbki w gotówce. założył Konsum, któ
ry w natu rze wydawał z:;iło c!:>:e fahry
cznej !1al eżność za prace. W naturze, 
cz vli. ie za nasz pot otrzymywaliśmy 
rrbac!Vwy groch. za pr'.'\cę ponad siły 
zbutwidlą makę , a za utratę zdrowia po 
4ilka miarek bibl i inej soczewicy na 
o krase. 
Mił''iśmy już tego dość! 
Jak zwykle pierwsza wystąpiła przę

dza'nia egipska . Do dziś dnia widzę sa
le i mao;zyny i snujai:e się wzdłuż gan
ków pnstacie prządek: Tomaską, Wandę 
Wojtowicz, Ewkę Włodarczyk ... i te in
ne, kL'rych nazwi:::l;a zatarły się już w 
pamięci, ale których twarze, płonące 
oczy i krzyk na zawsz:e pozostał w 
mym sercu. 

Przvstąpiłyśmy do strajku okur>acyj
n~go. Calv od::l1ział stanął . Niektóre 
1.:ob'etv. z\vłaszcza te obarczone maleil
kimi dziećmi, pł::ikały wycieraią.c nosy 
w roh '1cze fartuchy, ale żad:na nie o:l
wa żyła się wyłamać z naszych szere
gów. Tak my zresztą, jak i one, niezor
gani z<Jwane w szeregach partyjnych, 
jednak )Wo od1;::zuwalyśmy naszą krzyw
d(' i irdnakowo ni<mawidzilyśrny kapita-

Fahr vke otoczyły oddziały granato
W(' i po: icji. Pod parkan2mi wystawały 
nasze dzieci i wypatrywały poprzez wy
soki~ za rdzewiałe oręty, czy czasem w 
zma tow iałych od kurz11 oknach nie mig 
na twa rze ich matek. Gdy zmęczone 
przyci chałyśmy na ehwiJę, d'o uszu na
szych spoz3 tych parkanów, dolatywał 
p ł acz nicmowiąt, głod'nvch, tęskniących 
za wa!cz;icymi matkami. 

\V sam:) wi q:ilię 1 Maia miałyśmy już 
tego d osyć . Djiekcja nie przejmowała 
s i ę nami, le 1{~eważyła nasze żądania, na
szą wal k ę o. prawti do chleba. ówczesny 
dyrektor Wi-My, pan Matysek, nie n~· · 

Roboinicy, młodzież i inteligencja pracująca tłum
nie odwiedzajq pożytecznci placówkę 

- Co mnie sprowadziło do Klubu? można tu znaleźć tzw. „białe kruki" "kiermaszu urządzanym przez Komitet 

- - powtórzył pytanie pocierając siwie- nie spotykane w handlu. Poza tym Obchodu Tygodnia. Szykujemy tak~e 

jącą brodę. - Mówiąc prawdę chcia- wiele osób zaspakaja tu ciekawość i niespodziankę dla przodowników pra

łem zobaczyć jak tu jest. Jestem po raz pragnienie \iv·iedzy. I dlatego w związ- cy, mając zamiar urządzić w lokalu 

pierwszy - dodał wyjaśniająca. ku ze zbliżającym się „Tygodniem Klubu wieczór żywego słowa, na który 

Siedzieliśmy przy jednym stoliku Oświaty, Prasy i Książki" - uważam. złoży się program polityczno-satyrycz

w Klubie Międzynarodowej Prasy i że tego rodzaju Klub jest najlepszym ny. Tym sposobem spopularyzujemy 

Książki. On był starszy, z mocno prze propagatorem „Tygodnia", bowiem kon jeszcze więcej wśród szerokich rzesz 

rzedzoną czupryną, ja ... zresztą to nie- centruje się w nim i oświata i książka nasz Klub, który już teraz odwiedzany 

ważne. i prasa w możliwie szerokich grani- jest przez pokaźną liczbę robotników. 

Poza tym - kontynuował dalej roz cach. Zamierzamy również sporządzić ga-

mowę - sprowadziła mnie poprostu _ 'l'ak, zbliża się „Tydzień Oświaty bioty ze zdjęciami dotyczącymi walki 

chęć odświeżenia swych wiadomości. Prasy i Książki" _ powtórzył później o pokój i wykonanie planów gospo

W czasach młodośe:i uczyłem się po to samo zdanie kierownik Klubu ob. darczych w różnych krajach demokra

francusku - wiadomo, że ten kto wła- cji ludowej. Będ'.l.ie to gazeta - foto-
Fuks ...:_ Klub musi również w tym ty 

da obcym językiem umie podwójnie montaż, barwnie ilustrująca życie na-
- teraz zapomniałem. Klub umożli- godniu wypełnić swój odcinek pracy szych sąsiadów. 
wił mi przypomnienie tego języka. propagandowej. W pierwszym rzędzie Drzwi Klubu nieprzerwanie otwiera 

Widzę tu również szereg ciekawych zajmiemy się upowszechnianiem pism ją się i zamykają wpuszczając nowe 

pozycji książkowych w języku rosyj- i książek autorów polskich i krajów rzesze czytelników i nabywców gazet 

skim, których nie ma na półkach księ- demokratycznych. oraz książek w językach naroqów pra

garskich. Są między innymi dzieła zj Już teraz daje się zauważyć, iż naj wie całego świata. 

dziedziny techniki, włókiennictwa, większy popyt będą miały pisma i - Chciałem prosić o słownik rosyj-

m~dycyny, literatury i wiele, wiele książki radzieckie. Te pozycje, które ska-angielski! 

innych pożytecŻnych książek. sprowadzaliśmy po 5 - 10 egzempla- - Proszę kilka egzemplarzy „Ru-

- Klubów takich powinno być bez rzy, wzrosły ostatnio do 70, a nawet dego Prawa"! 

względnie więcej, tym bardziej, ż~ do stu. Poza tym weźmiemy udział w I tak cały dzień. Gazety, książki, 

periodyki. Obsługujący muszą się do
brze śpieszyć, aby podołać swej pracy. 

Najwięcej idzie pism i periodyków 
rosyjskich, czeskich, włoskich i francus 
kich - mówi ob. Szejnski - ostatnio 
również węgierskich. Codziennym 
gościem klubu jest Patkolo, ubolewa
jący tylko, iż nie może otrzymać pism 
sportowych. 

• • • 
Wśród wielu akcji · oświatowych 

przeprowadzanych na terenie naszego 
miasta, otwarcie Klubu Międzynaro

dowej Prasy i Książki ma niezmie?'
nie ważne znaczenie. Roczny okres ist
nienia Klubu w pełni wykazał, że te 
go rodzaju placówka była po.trzebną 

w Łodzi i spotkała się z żywym uzna-
piem mieszkań~ó~ (j) 



Nr 117 

60 lat 
Zaczęło si~ przed ~ześćdziesięciu 

la.ty. 
W łódzkich fabrykach, w domach 

robotniczych wędruje z rąk do rąk 
odezwa. Słowa jej są proste i oszczędne, 
„Na całym świecie ustanie pierwszego 
maja warczenie maszyn, zgaśnie ogień 
pod kotłem parowym... I u nas nie 
przejdzie ten dzień napróżno ... " Odez
wa, podpisana przez działaczy II Pro
letariatu wysuwa żądania 8-godzinne
go dnia pracy i wzywa do zam.anifesto 
wania gotowości walki o wolność. 

1 Maja 1890 roku przechodzi w Ło-

dzi bez masowych wystąpień.. Już na
zajutrz n~dchodzą pierv;sze wiadomo
ści z Warszawy. Manifestacja, 8trajki, 
Jllldają pierwsze ofiary. 

• • • 
Nadchodzi 1 maja 1891 roku. W War 

8zawie wzmaga się terror carskiej żroi
darmerii i ochrany. Związek Robotni
ków Polskich i II Proletariat rozpow· 
szechniają broszurki agitacyjne. Poj'l
wiają się pierwsze piosenki majowe. 

W Łodzi panuje spokój. Policja ni
czego się ni~ spodziewa. W nocy z 29 
na 30 kwietnia miasto zostaje zarzuco 
ne broszuram,i. Robotnicy czytają, 
dyskutują. 

Nazwisko Poznański jest w Łodzi 
synonimem wyzysku. W żadnej fabry
ce nie ma tak niskich płac, żaden fa
brykant nie ściąga tak wysokich kar. 

1 Maja praca i:ozpoczyna się normal
nie. Ale w fabryce wrze. Robotnicy 
zaczynają podnosić głowy, zaciskać 

pięści. Po obiedzie nie wracają do war~ 
sztat6w. Wybucha strajk. Syn Poznań
skiego, który każe im wrócić do ro
boty, zostaje spoliczkowany ..• 

Na pomoc fabrykantom przychodzi. 
policja. Swiszczą nahajki, powieb;le 
przeszywają kamienie ... 

• • * 
Rok za rokiem robotnicy Łodzi ob

chodzą swoje święto. Na transparen
tach i odezwach, tak jak. i w całej Pol-

Urlopy okolicznościowe 
dla uczące; się mrodzieży 
Na podstawie okólnika Prezesa Rady 

Ministrów z dnia 3 listopada 1949 r przy 
~ługują młodzieży uczącej się urlopy oko 
licznośclowe, przeznaczone na zdawanie 
egzaminów. Studenci szkół wyższych mo· 
gą otrzymać urlopy 14-dniowe. a słuchacze 
ostatniego roku - 21-dniowe. .Jeśli zaś 
egzaminy połączone są z egzaminami na 
stopień naukowy, studentowi przysługll
ie urlop 28-dniowy. 

Okólnikiem tym objęta jest również 
młodzież ostatnich klas licealnych, której 
przysłu~uje urlop H-dniowy oraz mło
dzież ostatnich klas szkół podstawowych i 
studiuiąea na uniwers:rtetach powszech
nych. która ma prawo do 7-dniowego urlo 
pu. 

Urloov te sa płatne i maia bvć udziela 
ne orzez zakłady oracv n;ezależnli> od nor 
~JJ).alnvr.l. urlopów wvooczvnkowych. 
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„EXPRESS JWSf ROW .A.NY." STlt 1 

manifestacii w Łodzi 
sce, figurują hasła.walki o niepodle
głość i wyzwolenie społeczne, likwida
cji obszarnictwa, unarodowienia wiel 
kiego przemysłu, demokratyzacji ży

cia politycznego. 
Rok w rok wychodzili robotnicy na 

ulicę manifestując pod czerwonymi 
sztandarami swą wolę walki i zwy
cięstwa. 

* • • 
Rok 1905. Rok walki rewolucyjnej 

wszystkich wchodzących w skład im
perium rosyjskiego narodów, walki o 
wolno~ć polityczną i narodową. 

1 Maja wybucha w Łodzi strajk, 
·który obejmuje większość fabryk. W 
Warszawie manifestacja kończy się 
krwawą masakrą. Padają zabici w Lo
dzi i innych miastach. W trudzie wal
ki zaciskają się więzy proletariatu pol
skiego z proletariatem rosyjskim. Ro· 
botnicy ł...odzi rozumieją, że walczą o 
te same cele, o które walczą robotnicy 
Moskvvy czy Petersburga. 

Zaburzenia trwają aż do czerwca. 
Na ulicach Łodzi wykwitają pierwsze 
barykady. Do miasta wkracza rewo-· 
lucja. 

Na Łódź zwrócone są wówczas oczy. 
tysięcy robotników na całym świecie. 
Płyną słowa otuchy i zachęty, nadcho
dzi pomoc, proletariat Petersburga 
przysyła transp<:lrty żywności... 

• • • I ws~elką cenę v;ywołać awant~ry. Pa-
Po wyzwoleniu sztandary pierwszo- I daJą . na ~ochod . an~ykomun~styczne 

majowych pochodów czerwieniły się ul?tk~. Głosne. okrzyki szkaluJą. przy
często od przelanej krwi robotniczej. wodc?w. p~lsk1ego ~u.chu robotniczego. 

Kied w 1919 roku manifestanci Poch~? id_zie spokoJme ?alej .. 
· y · · h · k k B0Jowk1 faszystowskie me mogąc 

wyszli na ulice, zamiast na aJe o- k ć d. ł h t kuJ·„ ka 
k , · ł k k" h · t sprowo owa oros yc , a a ~ -

za ow i pa e cars ic siepaczy spo - . . . "d h pochodzie harce-
kal ich na· eżone bagnet grana to- mieniami 1 ą~yc . w . . . 

yh r · J t' y rzy. PowstaJe zamieszanie. PadaJą 
wyc po lCJ,~n .0:'· • • • strzały. Po kilku minutach porządek 

W rok pozmeJ na ulicy Pomorsk1e3 zostaje przywrócony. 
toczyła się zawzięta walka między po- * • • 
licją i manifestującymi robotnikami. Przed każdym 1 Maja wzmagała słę 
Padło wielu zabitych. w latach okupacji akcja sabotażowa. 

W każdym prawie pochodzie pierw- 1 Maja 1942 roku wydano w todzi 
szomajowym w Łodzi pojawiają się jednodniówkę „Za naszą i waszą wol
portrety przywódców Związku Ra- ność". W fabryce na Kątnej zerwano 
dzieckiego. Granatowa policja aresztuje wszystkie pasy transmisyjne, rozlano 
natychmiast niosących te wizerunki, za oliwę. W kwietniu 1943 roku grupa 
chwilę w innym miejscu pochodu poja „Promienistych" rozkręciła szyny na 
wia się nowy portret. torze Stryków - Zgierz. Robotnicy 

* • • łódzcy obchodzili swe święto również 

1 Maja 1936 roku manifestacje prze- w czasie okupacji. 
biegają pod hasłem jednolitego frontu * * • 
i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. Zaczęło się to przed sześćdziesięciu 

Ulicą Piotrkowską posuwa się powo- Iaty. , 
li imponujący pochód. Dziesiątki tysię w ciągu tego okresu dużo zmieniło 
cy robotników kroczy z podniesionymi się na świecie. Ruch robotniczy roz
głowami, a myśli ich wybiegają dale- winął się w niezwyc1ęzoną potęgę. 
ko w przyszłość. Jedna trzecia kuli ziemskiej znalazła 

Tymczasem na odcinku od Andrzeja się we władaniu mas ludowych, na kt6 
do 6 Sierpnia zebrały się już bojówki rych czele stoi klasa robotnicza. 
Stronnictwa Narodowego, pragnąc za Imperialiści i kapitaliści widząc 

zbliżającą się nieuchronnie katastrofę, 
szukają dla siebie ratunku w rozpęta

'liU nowej wojny. Zamiarom tym prze 
ciwstawia się wielki obóz pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele, za
niarom tym przeciwstawia się cały 
naród polski, przeciwstawiają się ro 
botnicy Łodzi. 

Wyjdziemy dziś na ulice z dowoda
mi naszej pracy i naszych dotychcza
·owvch osiągnięć. Na transparentach 
i plakatach obok haseł pierwszomajo 
wych wykwitną cyfry Planu Sześciolet 
niego. Z dumą będziemy nieść zawia
domienia o wykonaniu zobowiązań 
!Jierwszomajowych. 

Manifestując naszą siłę gospodarczą, 
naszą wolę pracy dla ugruntowania 
trwałego pokoju, damy należytą odpra 
wę wszelkiego rodzaju podżegaczom wo 
iennym. Nie ma bowiem takiej siły, 

która by nas zatrzymała na naszej dro 
dze do socjalizmu. 

Robotnicy łódzcy nie zawiedli! 

Sukces Czynu Majowego· 
Ponad plan wyprodukowano miliony metrów tkanin 

Czyn Majowy robotników łódzkich za zł upłynniono do 1-go Maja prz:ez przyśpie I w ramach Czynu 1 Majowego ponad plan 
kończył się pełnym sukcesem. Zobowiąza szenie obiegu środków obrotowych kwo- I ~.246.498 kg przędzy. 11:3.800 m tkanin su 
11ia, które przed kilkoma tygodniamt po- tę 1.483.624.000 zł. rowych, 298.783 m tkanin gotowych wszyst 
dj~ły załogi wykonano, a nawet i prze Do fabryk. które wykazały się szczegól kiego na łączną sumę 507.615.240 zł. 
kroczono. Ostatnie dni przed 1 ~szym Ma nymi osiągnięciami na odcinku zwolnienia Upłynni-0no kwotę 721.258.585 zł zamiast 
ja robotnicy prześcigali się wzajemn:e w zamrożonych sum należą: PZPB im. Stali zobowiązaniowych 579.439.P70 zł. 
wypęłnianiu i przekraczaniu swych .p?- ~a, PZPB Nr 9, PZPB Nr 8, PZPB Nr 7 Pod względem terminowego wykonania 
stanowień zarówno na odcinku zobowią i PZPB Nr 16. zobowiązań dotyczących upłynnienia środ 
:z:a(l produkcyjn:ycl~ j~k i we współz.a~vod Średnio wykonywana baza produkcyjna ków otrotowych i zwolni,mia zamrofo
nictwie o podrues1en1e kultury m1e1sca tych zakładów, wśród których należy jesz nych w remanentach sum najlepsze osiąg 
pracy. cze wymienić PZPB w Rudzie Pabianic nięcia wykazały następujące zakłady prze 

- No bo jakże to? Nie wykonać swo kiej, wynosi od 105 proc. do 120 proc. mysłu wełnianego: PZPW Nr 1, Nr 3, Nr 
ich zobowiąza1i? To już był-0by to najgor Pod względem jakoś-::i prym trzymają 5, Nr 4, Nr 6, Nr 37. 
sze. Do tego żadna załoga nie chciała do Zakłady im. 1 Maja, które w ramach zobo średni procent przekroczenia bnz a
puścić. Niektói;zy mieli co prawda pecha, wiązań 1 Majowych podnios!y jakość swej kordowych wynosi w wełnie - 108 proc. 
spowodowanego koniecznością zmiany a- produkcji z 97 proc. do 98 proc., następ przy średniej jakości s:ęgającej do 92 pro 
sortymentu, ale i ci nie upadali na 9uchu. nie PZPB im. Feliksa Dzierżyńskiego (z 73 cent 1 ·szego gatunku. 

- Musimy wykonać zobowiązania. Na proc: do 77,5 proc.) oraz PZPB Nr 9 (z Jeśli idzie o współzawodnictwo zainicjo 
sza fabryka musi być najlepsza, najczyś- 57,7 proc. do 71,7 proc.). wane przez załogę PZPB Nr 4, dotyczące 
ciejsza, najwydajniejsza ... naj ... naj .. naj:·· "'.art~ Pokoju _najt:czebniej, "'! sto.$Unku podniesienia kultury miejsca pracy, tutaj 

Nic więc dziwnego, że przy tak wspania do ilości zatrudnJ:)nych, zorganizowały Za prym dzierżą PZPB im. 1 Maja zdobywa 
lej postawie załóg i każdego robotnika z kłady im. Dzierży11.skiego (4.784 Warty), j~~ pierwsze m'. ejsce oraz ·proporczyk 
osobna Czyn 1 Majowy przyniósł narado następnie Zakłady im. Stalina, Marchlew ofiarowany przez; kobiety włoskie. Na 
wi o~romne korzyści. Korzyści w postaci skiego, PZPB ·Nr 17, PZPB Nr 9 i PZPB następnych miejscach uplasowały się 
przedplanowej nadwyżki metrów i kilogra Nr 7. PZPB im. Stalina, PZPB Nr 4. PZPW Nr 
mów produkcji, wykonarNj w ramach ~ymi~i:ione po?-'yżeJ osi.ągnięcia są do 4. ~gółem we współzawodnictwie 0 czy 
zobowiązań 1 Majowych. woaem, 1z robotnicy łodzk1ch fabryk ba- stosc zakładów brało udział 50 fabryk łódz 

I tak łódzkie fabryki b'.łwełniane wyko wełnianych nie na wiatr rzucali swoje kiego przemysłu włókienniczego. 
nały do 1 Maja ponad plan: 20-1.017 kg. dumne zobowiązania. Poprzez ich realiza Podsumowanie wyników v.•spółza.wod11ic 
przędzy bawełnianej, 66.391 kg. przędzy rję dali oni państwu efektywny dorobek twa robotników łódzkich w ramach Czynu 
odpadkowej, 926.534 m tkanin surowvc~. wykazany ilością metrów i kilogramów 1 Majowego wykazało .. iż swoim wkładem 
2.894,672 m tkanin gotowych. Wszystkie produkcji, wykonanej ponad plan. pracy jeszcze raz zadokumentowali oni 
go na łączną sumę 773.2~4.143 zł. Zamiast j Nie gorzej spisały się fabryki wełniane. że stoją w pierwszych szeregach klasv r~ 
poclietvch w zobowiązaniach 1.335.040.000 O~elnie biorąc załol?i tvch f~bryk dalY botniczej walczącej o ookój i socjali7.Jn, 

• 
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STR. 6 Nr Hó 

J. Putrament 

Pochód • • p1erwszoma1owy 
powieści p. t. "Rzeczywistość" - ' • Fragment 

Ranek był rimnawy i czysty. Słońce „Nadejdzie jednak dzień zapłaty kiewiczówna, daję słowo, ta tam, za tym - Precz z faszyzmami 

· wstało spoza wzgórz Zarzecza, pączki na Sędziami wówczas będziem my!" transparentem. Ja to powiem panu dyrek Robotnikom z tartaku bardzo ten okrzyk 

t?POl!lch wzdłuż głównej ulicy zaczynały Szła koLumna demonstrantów. Regular torowi, słowo daję! się podobał. Ich pięćset głosów uderza jak 

S1ę nieśmiało rozwijać. Tu i ówdzie gr-0ma ne czwórki. młode, zacięte t\varze, czer- Inna z niepohamowaną emfazą: porywisty wiatr. Ten i ów z gapiów odru 
dy co pilniejszych dewotek spieszył". ' na - Wstyd! Polacy, inteligenci - z Ży- cho~o cofa się w tył. 

" wona sztandary. Niesiony na przedzie tran 
wczemą mszę. Zwyczajna senna niedzie- sparent wzywał do solidarności wszystkich darni, z komunistami! Ale po chwili obezwładnionej ciszy :-

la. · robotników. • Odprowadza nas gniewnym wzrokiem. gdzieś ze środka - kilkanaście gwizdów 

Oczywista, nikogo nie spotkałem. Skrę Roman jej coś przygaduje. W ogóle roz- odpowiedzi: 
ciłem i głównej ulicy na prawo. W wą- „.„N!esie on ruszał się na tym pochodzie. Spod kościo .....,. Precz z żydokomuną! 
skiej szczelinie między dwiema olbrzymi zemsty grom ła nagle krzyk: - Precz z żydokomuną! 
mi kamienicami rozległ się czyjś wrzask. ludu gniew.„" - Precz z żydokomuną! Ach, tu przecież ma być „paczka" 

P·oUtjant wymachiwał ręką pod nosem, Krótkie jak uderzl'!nie werbla wiersze p 0 szeregach w obu kierunkach szyb- Szwarca. Krzyk ich powtarza się, coraz 

stroiówi. który stał przy ścianie i zawzię pieśni wyskakiwały z pot:hodu, rzucane kie szepty: bardziej natarczywy. Widzę ich twaTZe 

cie skrobał tynk. Odruchowo przystaną- kilku młodymi głosami. Śpiew tryskał na - Nie odpowiadać na prowokację! rozdarte wrzaskiem. Stoją na stopniach 

łetn, ale policjant zaraz się na mnie rau wszystkie strony, jeszcze niezgrany, zała- Robotnicy budowlani znajdują jednak od kina „Pałace". Któryś podnosi rękę i krzy 

cilt ' mania rytmiczne wznosiły się, aż buchnę powiedź: czy znowu: 

- Proszę się rozejść, nie robić zbiega- ły niespodziewanie zgodnia i mocn<>: - Niech żyje Polska Ludowa! - Niech żyje Polska Narodowa! 

wiska! . , .. A koloi; jego jest czerwony„." Podchwytujemy to hasło z całych sił. Tłum ciągle milczy, przechodzimy da· 

Poszedłem dalej, zdążywszy jeszcze Doch<>dzimy do dzielnicy bogatych skle- Pu?l.iczność n~ chodnikach ~}lczy. Pod lej, nauczyciele jakoś spokornieli, pochy 

spod śpiesmie migających rąk stróża do pów i kawiarni. Tlum na chodniku coraz kosc1~łem ~wi.zdy._ Wkroczyllsmy na te- lili głowy jąkby w obawie, by ich nie poz 

strzec strzępek czerwonego napisu: „niech gęstszy, ale spojrzenia jego są skupione i ren meprzyJac1elski. . . nano. Ten sam opalony robotnik wymachu 

Zyje"! Na rogu jakiś chłopiec, widząc mój mroczne. Nasze okrzyki odbijają się tu 

1 

~empo pochodu sta3e się ~u szybsze. Po je pięścią w kierunku „Palace" i krzyczy: 

uśmiech, skomentował dziwną , logikę po- 0 posępne milczenie. lH~J~ obramow~ła szpalerami wylot!' prze - Precz z ;polskim , faszyzmem. Precz 

Ucjanta: Uniwersytet. Olbrzymia dzwonnica mo czn1c. ~ychodz1my na plac .koło WOJewódz z endecją! 
- P ierwszy Maj, to gliny nerwują się. dnego kościoła. Wczesna msza już się skoń twa, m1Jamy olbrzyID!ą niez~rabną kate Odchodzimy. Z Groooeńskiej dolatuje 

Mrugnął domyślnie okiem i poszedł. czyła i placyk zapchany jest pobożnymi. drę, wpł.Y\Vamy na głowną ulicę. . wrzask tamtych. Za nami idą dalsze-- ko-

Główna ulica pozostała w tyle, parę nieru Widzę kilka twarzy, tych z domu akade Chodmki ~ą tu. szersz~, ale Z;<iPChane az lumny i obrzucają się z endekami gwałto 

chomych przecznic, cisza i trajkotanie słu mickiego. zwarta oddziały policji. po ryns~to~1 _oboJę.tnY_ID 1 wrogim tłumem. wnym krzykiem. Dochodzimy do dużego 

żących w bramach, potem kręta, nieza- Przesuwamy się przez to nieruchome Słyszę Jaktes doc1nk1 hamowa~E". ~zere- placu, skręcamy w lewo ;pod górę. Z ty.bu 

budowana 'droga, wspinająca się na wzgó jezioro ludzkie przedzieleni rzadkim szpa giem oze.rwonych . <?Pa~e~ m1llcyJny,ch. dobiega jakieś podniecenie, ktoś się odwra 

rze, znowu domy, duże i porządne, tu je- lerem milicji. Jakieś paniusie wpatrują się Wylot ulicy Grodz1e~sk1eJ . Morz~ głow. ca, cały szereg przystaje, przebiegają kri:y 

dnak czuć już jakieś podniecenie. Nowo w nas z oburzeniem i wzgardą. Któraś na Jakiś młody robotnik o. brązowe], og~- ki - biją, biją! Ten i ów z milicjantów 

czesna gładka bryła domu akademickiego. gle wykrzykuje zdumi<>na: rz~łej twarzy o?wraca s1e. do nas, us- opuszcza swoje miejsce i biegnie z powro 

Ta twierdza endacji wyglądała dzisiaj ja- _ Niech pani popatrzy, toż to Ambroż- miech, błysk białych zębow: tern. Pochód się zatrzymuje. Wówczas rzu 

koś nieswojo, studenci wchodzili i wycho ca się policja. 

dzili zaaferowani, tylko jeden, wysoki, W ł B . k" - Przechodzić, przechodzić! 
szczupły przystojny, (nazywał się Pa- ładys aW ron1ews 1 Tłum zaczyna się chwiać, z tyłu dobiega 

canowski, pamiętam go jeszcze z rnjiich 

1 

p • M • 
1 

ją uspokaja1ące okrzyki - „Dalej1 Iść tam 

czasów, biedaczysko, nie mógł jakoś do- le r wszy a] a na iprzedzie!" Ruszamy miotani sprzeczny 
kończyć swego prawa), spokojnym, rzeczo mi uczuciami, odwracając z niepokojem 

wym głosem wydawał dyspozycję: {fragment} twarze w kierunku Grodzieńskiej. Uszliś-

- Do głównego gmachu zabierzesz pa- my już może z pół kilometra - jak okiem 
czkę Szwarca. Zbiórka o szóstej. Bez na- Temat? - jak rzeka. Miejsce? - świat. Byl rok P"'ty, był Siedenuuusty, sięgnąć tłum demonstrantów i nigdzie ani 

walanek. Teraz obstawisz Grodzieńską, u Cel? - szczęście. Wróg? - kapitalizm. blysnql Petersburg: natchnienie - mi.tuto, śladu bójki. Może fałszywy alarm? 
Myśmy widzieli świat spoza krat, była dokoła wroga banda, . . 

wylotu. Hasło masz? No, w1ęc uważaj. Kraty pęldy od młota :ie stali. bł)'szcMl Październik: szwndar! Dopiero później, po godzinie, dowiemy 

Zobaczył mnie, urwał i bardzo uprzej- My pójdziemy Pierwszego Maja 1'en sam sztandar szumiał nad Madrytem, · się o tym zajścil,l. Blisko końca naszego 

mie: . ulicami stolic tego świata, pieśń szumiała tym samym rytmem, pochodu szedł oddział „czerwonych har-
- Na pochód spieszycie? No to się spot my za ręce się będziemy trzymali, na placu Grzybowskim, jak d:riś pod cerzy". Endecy, rozwścieczeni l>Ółgodzin 

kamy, czołem! m.y każdego przyjmiemy jak braw„. Gram.mos, ną walką na hasła, widząc przed sobą mło 

Poczułem nerwowe podniecenie. Dzień Każdego?! - nie! w sercach i pieśń.i byto to 111Jmo • dzież i koniec· ipochodu, pozwolili wresz-

ten nie skończy się spokojnie. Czeka"ą bo jest gniew; cie sobie na „czyn", rzucili się z pałkami 
nas zajścia i bójki. Ci endecy na pawno bo 5'l banki, kajdany i trony„. Nie będzie tronów, nie będcie banków, na chłopców. Zan~m ;przybiegło na pomoc 

coś przygotowali. Będą mieli dziś takie Nasz swmdar?„. Jego kolor czenvony, damiemy fronty Kuomintangu, więcej naszych, zbili do krwi kilku harce 

poparcie policji jak nigdy dotąd. „bo 110 nim robotników krew". nie będzie City i Wall Street rzy i natychmiast zwiali, wsiąkli w oba 
błyśnie wolności świt. 

Szedłem dalej odruchowo przyspiesza- jętny tłum gapiów. Policja, mimo że by 
· llfyśmy s::li, rac:ej nasi ojcowie, 

jąc kroku. To przypadkowe spotkanie r·i . t l t? ) Pokói', pokó.i·, pokói' narodom, la przy tym, zdobyła się na interwencję 

przeniosło mnie na chwilę z powrotem w ~ eWa~s~~: w Łodzi, w Żyrardowie, braterstu·o dl,a wuystkich r03 / nie wcześniej, aż na polu walki zostali 

lata uniwersyteckie, gdy co krok się czu- myśmy szli na Pierwuego Maja. W przyszłość!- pierwszomajowym pochodem nasi milicjanci. Kilku z nich wzięto za 
ło endecką wszechwładzę i każde poczy jak na bój! Wyiej sztandarów las! „zakłócenie spokoju ;publicznego". Zajście 

nanie groziło ich awanturniczą interwen Trony, ban.ki sif jeszcze trzymaj11• trwało parę minut i zanim echo doszło 

cją. Wtem spoza zakrętu buchnął śpi~w. Tr:.ymaj utandar, Warszawa, 1 maja 1949 r. do nas, było już w gruncie rzeczy po 

Stanąłem: bo Twój. wszystkim. 
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Codzienna nowelka „łxpressu" 

ŚWIĘTO 
Jan Merc 

Pod nami zionęła przepaść kamienio-1 pasących się na stepach, słodkich wino
tomu - nad nami niemiłosiernie świe- gron, dojrzewających na łagodnych zbo· 
ciło sło1'i.ce. A jeszcze bardziej bezlitosne czach wzgórz i wielkich pól bawełny. 
było spojrzenie SS-mana, stojącego z - Kiedy wojna się skońq:y, przyje-
boku. dziesz do nas i zobaczysz, że mówię 

Dźwigający kamienie - idący dłu- prawdę: piękna jest moja ojczyzna! -
gim łańcu<.:hem - więźniowie o<lrucho- mówił Sart - a oczy jego spoglądały 
wo przyspieszyli kroku. z tęsknotą w dal: jak gdyby ukazała mu 

Potrącony przez kogoś zachwiałem się zjawa tych cudów, o których mi opo
~ię. Kamień, który d'źwigałem był za wiadał... 
ciężki na moje ~iły. Nie mogąc odzy· Kiedy się skoi1czyła kwarantanna, 
skać równowagi, omal nie przewróci- rozdzielono nas. On przeszedł na blok 
Iem sie: ale w ostatniej chwili pod.trzy- jeńców radzieckich i pracował w kamie· 
mało mnie czyjeś sil:ie, przyjazne ramię. niołomach - ja skierowany zostałem 

To wszystko trwało tylko przez uła· do „koman:l~a" spawaczy, zatrudnionych. 
mek sekundy; ale \qstarczył0, że zamą· w olbrzymiej podziemnej fabryce. 
ci! się rytm ma szeru jąccj kolumny. OdtJd też nie często widywałem swo-

Sto i(1cy z boku SS-man doskoczy! do jego ciemnolicego przyjaciela, ale ile 
nas. Ostro świsnę ła jego szpicruta i spa razy spotkaliśmy się, on mocno ściskał 

dła na plecy towarz~1 ..>z a, który mnie mi rękę i mówił: 
przed chwila po ~ltrzy1na.ł.„ - Jest źle, ale doczekamy się koń 

Kolumna przyspieszyła jeszcze kroku ca!„. Armia radziecka ciągnie na zachód 
i w milczeniu po,dekliśmy się dalej, iak wspaniała chmura„. Ja wiem, że 

Spo1rzałem z ukosa na idącego obok inaczej być nie może„. Jeszcze part;: mie-
mnie wieźnia. sięcy, a zmiecie ona wszystko, co stoi 

- Prz"epraszam! - rzekłem cicho - po drodze. Przyjdzie tutaj triumfująca, 
To przeze mnie.„ zwycięska i da nam wolność, a światu 

- Nic zewo! - odpowiedział po ro- pokój! 
syjsku i u śmiechną! się lekko. Nad kamieniołomami coraz cz~ściej 

Przvjrzalem mu się uważnie j, Miał padały deszcze, aż wreszcie przyszła 

na pasiaku ez:rn1y tróiką.t i !Herę ,,R". zima, pokrywa ią.c cały obóz i okolice 
- [fosjanin? - zapytałem. białym całunem śniegu . 
- Sart! My, ludzie północy_. źle odziani i jesz-
Potem na bloku przechodnim. gdzie cze gorzej żywieni, trzymaliśm~· się ja

mieszkaliśmv razem przez parę tygodni, koś, ale ten syn słonecznego południa 

opowi adał nii \\'iele o swojej pięknej oj· zaczął chudnąć i kaszleć podejrzanie_ 
czyźnie - kra iu wielk1cn stad owiec. Wreszcie zniknął .au.,z oczu. 

W tym czasie pogrążony byłem w ta· 
kie.i apatii, że wszystko było mi obojęt· 
ne. Nie umiałem zdobyć się na żadne 
gorętsze uczucie, a jednak - rzecz 
dziwna - nie tęskniąc już za niczym, 
nawet za wolnością, tęskniłem za moim 
przyjacielem - Sartem. 

Czasem wieczorem, po apelu, włóczy
łem się w pobliżu ogrodzonego kolcza· 
stym drutem bloku jeńców radzieckich w 
nadziei, że go spotkam. Wreszcie ktoś 
powiedział mi, że jest on w szpitalu. 
Miesiąc potem zobaczyłem go znowu 

i aż się przelękiem na jego widok. Miał 
zapadniętą twarz, cerę koloru popiołu. 

- Przechodziłem zapalenie płuc -
powiedział na przywitanie i nieśmiałym 
ruchem podsunął mi papierosa. 

Od tego czasu spotykaliśmy się w 
każdą niedzielę po południowym apelu. 
Nadchodziła wiosna słońce zaczęło zno
wu dogrzewać, zrobiło się Jżei. 

- U nas na stepach - mówił z me· 
lanchoiią Sart - jest lato. Zielenią się 
siepy, pasą się po nich stada, a nad ni
•ni chwieje się w powietrzu stara pieśń 
pastuchów„. Chciałbym jeszcze raz z.o
baczyt~ ten kraj: razem z t0bą, mój po!· 
<:.ki br;:;cie! 

Tego dnia wieczorem, po apelu, po· 
szedłem znowu pod blok radzieckich 
;E:ńców. I przystanałem zdziwiony. 

Bar:?k ot::l'obiony był zielonymi girlan 
darni, czerwonymi flagami i dygotały 
jego ściany od głośnego śpiewu: 

„W 01stań pro kl a tiem z akie jmionnyj 
Wies mir golodnych i rabow!.„" 
Słowa pieśni ogromniały, potężniały, 

rozsa:lz ały drewniane ściany baraku i 

trzepotały się nad obozem, jak pean 
zwycięstwa. 

Przed blok wys~edł mój przyjaciel 
Sart, a raczej smutny jego cień. Miał 
na twarzy stygmat śmierci. 

Spojrzeliśmy sobie w oczy - i uści· 
"nęliśrny sobie ręce. 

- Cóż to za święto obchodzicie dzi· 
sia j na swoim bloku? - zapytałem. 

- Nie wiesz? - spojrzał na mnie ze 
zdziwieniem. 

- Skąd mogę wiedzieć? Przecież my 
tutaj, w obozie, żyjemy bez kalendarzy„. 

- Ale za to my pamiętaliśmy o tej 
dacie! - wyprostował się nagle, a w 
jego zapadłych oczach zabłysły dawne 
0gnie - Dziś, bracie, jest Pierwszy 
Maj, Swięto ludzi pracy święto socja
lizmu.„ Tam, w mojej oJczyźnie, we 
wszystkich krajach Związku Radzie· 
ckiego, trzepoczą teraz na wietrze czer· 
wone sztandary: i na kopułach Kremla 
; na placach Leningra:liu i nad jurtami 
północnych Tunguzów i na górskich sza 
lasach kaukaskich pasterzy i nad świet
licą, w której zgromadzili - się uralscy 
górn' ~y„. I my też, radzieccy jeńcy, 
zamknięci w tym obozie, świętujemy 
dzisiaj ten d•zień: nasz dzień! 

Wiatr trzepotał wesoło wśród chor<}· 
giewek, p<Jkrywających ruchliwą girlan
dą drewniany blok, Sart zaś, patrząc na 
nie, dokończył poważnie: 

- I wiesz co, mój bracie? Serca lu
dzi, którzy umierają, rozumie_ją wiele 
izeczy: a ja myślę w tej chwili, że 
wkrótce przyjdzie czas, iż po:iobnie jak 
my, Swięto Pierwszomajowe obchodzić 
będzit> cały ziemski glob. I dopiero wte
dy będizie r.a świecie dobrze i sprawie· 
dllwie. I będzie Pokóil 
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PRZYGODY I WACKA 

~I<;:EK: - Prędzej, bo się na pochódl I WACEK: -- Już tak późno, a tu nie I HIPEK: - Oto jesteśmyf Id'ziemy u-
q>ozmsz! Co ty tam robisz? ma ani Hipka ani Idzi.ego.„ raz na zbiórk~ do fabryki! €o i Wacek 

.w ACEK: - . No przecież się nie ba-1 WICEK: - Jeszcze jest wcześnie, już gotów? Niebywałe! 
w1.ę,. tyl~o guzik przyszywam! Zawsze tylko żebyś się nie spóźnH, posunąłem I WACEK: - Pospieszyłem się! 
m1 się nie w porę urywa! o godzinę zegarek... WICEK: - Pierwszy razi 

10. · tysięcy osób w hali na Widzewie 

WACEK: - Patrz, jaki świat piękny! 
Jest wiosna, 'pokój, a my idziemy sob1e 
na pochód„. 

WICEK: - A co najważniejsze, pra· 
cu jemy i mamy te~o rezultaty! 

Zywioło a manii e ac ja Łodzi 
Wczorajsza Akademia 1-Majowa wyrazem niezłomnej woli walki o pokój i socjalizm. -
Robotnicy łódzcy zaoszczędzili przez wykonanie zobowiązań ponad 5 miliardów złotych 

Swiatło reflektorów pada na wielki I Dz:łeslęć tysięcy łodzian wypełniło wczoraj salę sportową na Widzewie I cześć Thoreza I bohaterskiej Francuskle-j 
mł?t, na. ktor.ego tle widnieje ROląb po- i przyle~ły plac, manifestując swą niezłomną wolę walki o pokój ł socja· Partu Komunistycznej. 
ko1u. ~·ałe hte~y układają się w hasło: lłzm. Ze wszystkich krańców miasta przybyll tu przedstawiciele fabryk I Zebrri.ni postanawiają wysłać do Pre-
„Obrommy pcko1 - wykonamy plan". I i zakładów pracy, aby uczcić udziałem w akademll dzień 1 Maja - Swięto zyoonta Bieruta depeszę z zapewnienia· 
Sala tonie w powodzi czerwieni. Sztan-· Pracy i Pokoju. mi, ie łódzka klasa robotnicza wypełni 
dary, transparenty, dekoracje. Wysoko ---- - z honorem powierzone jej zadania oraz 
na ścianach _ podretv przywódców podstawą naszych zwycięstw jest nów zł. Ogółem więc zobowiązania do Generalissimusa Stalina z wyrazami 
międzynarodowego ruchu· robotniczego. fakt, że czerpaliśmy w naszej pracy robotników Łodzi przyniosły pań- czci i miłości. 

Jest godzina czwarta po południu. natchnJenie ze Związku Radzieckie· stwu sumę 5,336 milionów zł. War- Orkiestra intonuje „Międzynarodów-
Hala zapełniona dosłownie do ostatnie- go, że korzystaliśmy z rad i wska- ty pokoju pełniło na terenie Lodzi kę". Wszyscy wstają. Sal!} wstrząsa po-

. · c· kt, 1. . . . . zówek, jakich udziela nam Partia ponad 65 tysięcy robotników, zobo- t<>iny śpiew tysie .. cY ludzi. PrzedstaWi· 
go mie1sca. 1• orzy przysz 1 pozmeJ, Bolsze•"icka ł na"z ukochany na· wł • i d id I dj ł " t · · · I h · · ... , ązania n yw ua ne po ę o ciele robotników zagranicznych śpiewą-
us awia1ą się w wo nyc 1eszcze przej- uczyc1·e1 i wo"dz towarzysz Stalin". 16 790 ób ł w 3 134 ze 
ściach, w otwartych drzwi.ach, a tym- · os • zespo 0 e - · • ją również. Chociaż słowa brzmią ina„ 
czasem nadchodzą wciąż nowi,.. Nie Zrywa się burza oklasków. Zebran.i społy. Robotnik i inteligent pracu- czej, treść pieśni jest ta sama: 
starcza mlejsc dla wszystkich, którzy wstają skandując: Sta-lin! Sta-Jin! jący, każdy człowiek pracy zdakje „Bói to będzie ostatnL.. (mk) 

h · , d · ł d. • k .l Sta-.Jin! sobie d.ziś ja.sno sprawę, że t~l o 
c cą wz1ąc u zta w zisie1szej a a.ie- ,,Dz1"ęki za ,pało"'I. i· twórcze1· enerm1· yw C"'Y b I I 
mii. Hala sportowa na Widzew1·e moz'.e w "'

4 wzrnozoną 1eszcze ~racą w a „ Z ow1'qzonr·e wype n1'one 
· s y h · cvch mo'w1· d lej' my trwały poko'j i asną przyszłos'c' O - • 

pomieścić jedynie osiem tysięcy osób. na z '~ mas pracu.1ą . - a 
R t + , d eh. Wojas - :łzięki słusznemu i mądre- dla naszych dziecł. Testament na- T I k I 

esz a musi s.ac n~ worze. mu kiernwnictwu Rządu i Partii, dzięki szych ojców i matek, którzy 60 lat .rzy ftOWe 0 G e 
Padaj~ nazwiska zao. roszonych do pre naszemu ustroj'ow1· podnos1"my z k.az· • temu pierwsi podnies·11 na ulicach I · 'IPZG 

~ otworzy y wczora1 11 
zydium. Przedstawiciele partii, związ- dym miesiącem i tygodniem poziom ży- Lodzi czerwouy sztandar walki o 
ków zawodowych, najbard'ziei aktywni cia kulturalnego i polepszamy warunki :wolność i socjalizm, spełnimy rze- Lódzkie Zakłady Gastronomiczne wypeł 
działacze ruchu robotniczego, przodow- rytu lud'zi pracy". teinie''. niły swe zobowiązanie pierwszomajowe: 
nicy pracy, byli członkowie SDKPiL Po omówieniu niemej roli anglo· Przemówienie swe zakończył ob. Wo- wczoraj otwarły swe podwoje trzy nowe 
i KPP. Witani burzą oklasków zajmują amerykańskich imperialistów, którzy jas okrzykami na cześć Po·lskiej Ziedno lokale Państwowego Przemysłu Gastrono-
swe m"ejsca za stołem prezydialnym. chcieli.by rozpętać na świece nową woj- czonej Partii Robotniczej, je.i przewod· miernego. 

Na salę przybywa przedstawicielka nę, ob. Wojas stwierdza: ntczącego ob. Bieruta i $więta t Ma ja. Czynna jut jest kawiarnia „Lodzianka'', 
włoskich związków zawodowych lucJa „Robotnicy Lodzi dali dowód swo· Okrzyki przechodzą w skandowane mieszcząca się w lokalu da'Wllej „Ziemiań-
Banciatto. Zebrani witają ją owacyj- im Czynem t-Majowym, że droga przez salę: me-rut! Bie-rut! Bie-rut! skiej", czynny jest „Bar pod Słoniem", no 
nie, wznosząc okrzyki na cześć bohater- jest im sprawa pokoj.u. Załogi na- W trakcie przemówienia na salę przy- i przede wszystkim - restauracja w bote-
skiego ludu włoskiego i jego przywódcy szych fabryk włóldennłczycłt wypro byli przedstawiiciele francuskiej klasy lu „Savoy". 
Togliattiego. . dukowały ponad plan 3.300.000 mtr. robotniczej - Joanny Berlioz, członek Sprawa nie była łatwa. Trudności plr-

1 sekretarz Kl. PZPR ob. Paweł Wojas tkanin 0 OR'ólne.i wartości 2.136 KC KPP oraz Andrea Clerlck i Ser- trzyły się na każdym kroku, ale a.mbitn:? 
rozpoczyna swe przemówienie. Mówi o milionów zł. W ramach zobowiązań ge Degeneve, działacze francuslCiego kierownictwo postawiło na swoim i dało 
walce robotników w krajach kapitalisty- 0 przyspieszeniu środków obroto~ związku zawodowego włókniarzy. Sala ludności Lodzi trzy pożyteczne lokale ga-
cznych, o radosnych obchodach jutrze.i- wych zaoszczędzono 3.200 milło- wtta ich oklaskami I okrzykami na stronomiezne na dzień 1 Maja. (o) 
szego święta w krajach demokracji lu
dowej, w Chinach, w demokratycznych 
Niemczech. Mówi o historii obchodów 
1 Maja w Łodzi. 

Płynie ulicami lala ludzka 
„Gdyby ci, którzy pierwsi wyszli 

na ulicę Łodzi z swoich ciemnych 
•izdebek ł poddaszy, moQ'li być dziś 
tuta.I z na(Iti, powiiedzieliby nam, 
że dobrze pracowaliśmy. Oglądając 
się wstecz na to co już zrobllisrny, 
mamy prawo do słuszne.i dumy. 
żródłem tych naszych osiągnięć, 

Wszysc na pochód! 
dziś r~dośnie ~więto 1-go Maja Cała Łódź obchodzi 

Pięknie wygląda miasto skąpane w pro
mieniach słońca, udekorowane czerwienią, 

Zasłuz" eni robo .. IAI-~y która długimi festonami spływa po fron-
" tonach budynków aż do ziemi. 

otrz~mujq specjalne odznaki Już we wczesnych godzinach rannych 
Z okazji święta I .Maja w wielu za- ulice Lodzi pokryły się mrowiem ludzkim. 

kładach pracy po raz pierwszy nadawa- Ze wszystkich stron - z Widzewa. Bałut, 
ne są zasłużonym robotnikom odznaki Chojen, z Rudy Pabianickiej pospieszyły 
„Przodownika Pracy" i ,,Racjonalizato- niezliczone tłumy, aby wziąć udział w dzi
ra Prnd'Ukcji". siejszych uroczystościach ku czci Swięta 

Odznaki, wyobrariające gwiazdę 7-ra- Pracy. 
mienną, mają w środku profil górnika Pierwsza zerwała się młodzież, której 
Pstrowskiego na tle cz~rwonej emalii na 8-ą rano wyznaczono zbiórkę ogólng, 
oraz napis „Przodownikom Pracy'' lub przy zbiegu Alei Kościuszki i Bandurskie
„Racjonaliza torom Produkcji". W całym go. Dziarsko maszerują młodzi chłopcy i 
kraju odznaczonych będzie kilka tysięcy dziewczęta. Chociaż tramwaje bezpłatnie 
przodowników i racoinalizatorów pracy przewożą dziś uczestników manifestacji -
wszystkich dziedzin życia gospodarcze- wielu z młodzieży nie skorzystało z okazji. 
go kraju. Wiadomo, że ranny spacer - to doskona-

Odzoaki „Zasłużonego Przodownika la zaprawa fizyczna. 
Pracy•' i „Zasłużonego Racjonalizatora Zapełnia.ją się zakłady pracy. Ale dzi
Prod•uhcji" są w opracowaniu. Nadawa: siaj nikt w nich nie będzie pracował. Za
ne będą tym, którzy posiada ją już od- marły krosna i wrzeciona, ucichły wszy
z.naki „Przodownika Pracy" lub „Racjo stkie warsztaty. Za to ulica rozbrzmiewa 
nallzatora Produkcji". '- .. cQ.ra.z id~ mu>mtlll. 1/:_któr.Y. :wnla 

tają się dźwięki nadawanych przez mega
fony melodii i pr-.lemówień. 

Kolumny robotnicze i pracowników wszy 
stkich zakładów pracy, instytucji, urzę
dów zbierają się o godz. 9.30 w trzech re
jonowych punktach - na Pl. Zwycięstwa, 
na Pl. Niepodległości oraz na Pl. Barlickie 
go. 

Nastrój panuje wszędzie podniosły, uro
czysty. Ulicami mkną pięknie udekorowa
ne pojazdy z makietami, planszami, figu
rami itp., obrazującymi nasze osiągnięcia 
we wszystkich dziedzinach życia. Pojazdy 
również mają wyznaczone miejsce i godzi· 
nę zbiórki. 
Uwagę przechodniów przykuwają barw

ne delegacje chłopskie, które wyjątkowo 
licznie przybyły do miasta. 

Pochód rozpocznie się koło godziny 9-ej 
wymarszem czołówki z ul. Stalina. Za czo
łówką J,>Odąży kolumna młodzieżowa i spor 
towa, dalej delegacje chłopskie, kolumny 
robotnicze, przybywające z trzech placów. 
Kolumny te, maszerujące szóstkami, przy 
zbirum ulic .EictrkowskW i Stalina u.o • 

czą się w jedną wspólną kolumnę, aby już 
dalej przeciągnąć wzdłuż trasy imponują
cymi 18-kami. 

Rozwiązanie manifestacji nastąpi na Pl. 
Wolności, po czym przed imponującą try
buną, przed gmachem Zarządu Miejskiego, 
rozpocznie się defilada oddziałów Wojska 
Polskiego. 

Dzięki wprowadzonym w tym roku mnb 
nom, postój poszczególnych kolumn n'.l. 
miejscach zbiórek będzie znacznie krótszy 
niż w roku ubiegłym, tak samo zresztą, 
jak przemarsz przez miasto. 

A po manifestacji tłumy łodzian godnie 
uczczą swe dzisiejsze święto klasy robotni
czej. W Helenowie, na Pl. Wolności oraz 
na Pl. Niepodległości rozpoczną się o 5-ej 
po poł. zabawy ludowe, połączone z liczny
mi atrakcjami. Na Pl. Zwycięstwa i Pl. Nie 
podległości, wyświetlany będzie film pod 
gołym niebem, w świetlicach fabrycznych 
odbędą się lokalne zabawy - słowem ni
komu nie braknie okazji do przljemne&o 
za.koń~ ~~ Awi.ciAL -

• 
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Nasi przodownicy 
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JANINA FRANKE 
- Franke? Gdzie ją tu teraz zastaniecie. 

Ona już tak jakby jedną nogą w Berlinie by 
la! - informują nas wesoło w Radzie Zakła· 
dowej. 

Okazuje się jednak, że kobieta, zawsze na 
wszyistko znajdzie czas. Tak jest też i w tym 
wypadku. Pomimo, że rzeczywiście Janina 
Franke, czołowa przodownica pracy Elektro 
budowy jeszcze dziś wieczorem wyjeżdża z 
Łcdzi do Berlina, aby na zaproszenie niemie 
ckich związkowców wziąć udział w manife 
stacji 1 Majowej Demokratycznej Re11ublikł 
Niemieckiej, nie omieszkała przyjść, jak zwy 
kle, do pracy. 

- Cieszę się - mówi Janina Franke -
na samą myśl o zetknięciu się z kobietami, 
które w okresie ostatniej wojny tak strasz 
ne prześladowania przeszły z ręki rodzimych 
faszystów. Powiem im, że dla nas każda Niem 
ka walcząca o Pokój jest naszą siostrą, że 
tak, jak zbratała nas wspólnie przelana krew 
w faszystowskich obozach koncentracyjnych, 
tak teraz łączy wspólna walka o utrwalenie 
powszechnego pokoju na świecie! 

Janina Franke do niedawna była składacz 
ką rdzeni silników eiektrycznych w zakła. 
dach Elektrobudowy. Wyrabiała 156 proc. 
normy. Ostatnio dzięki tej właśnie wzoro 
we pracy została wybrana II sekretarzem 
podstawowej organizacji partyjnej PZPR. 

W życiu prywatnym jest szczęśliwą matką 
trojga dzieci. 

TEATlllll' 
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f Vesely wygrał 
pierwszy etap wyścigu 
Pierwszy z Polaków,Królikowski, przybył na metę jako 18-ty 

Na pięknie udekorowanym stadionie I czne: Anglia, Dania, Francja, Fi.nlandia, I SerocLu na przykład z Polaków w pierw 
Wojska Polskiego w Warsz2wie zebrało wreszcie Polonia Francuska. szej grupe trzymał się Wr:zesil'iski, Sie
się 20 tys. widzów, ażeby asystować Uroczystości rozpoczęto odegraniem miński, Sałyga, a na dalszych miej-
2rzy honorowym starcie wielkiego mię- hymnów państwowych Polski i Czecho- scach widzieliśmy Veselego i Oester
ozynarodowego wyścigu kolarskiego słowacji, po czym krótkie przemówienie garda. W Pułtusku w czołówce zano
\Varszawa - Praga, wyścigu brater- wygłosił przewodniczący GKKF. poseł towano grupę składającą. się z 12 kola
stwa, przyjaźni i pokoju. Motyka, który powitał premiera Cyran- rzy, kturej przewodził Siemiński. W gru· 
!' Wyścig ten za- kiewicza, ~ekretarza KC PZPR. Ber- pie tej był również Wandor, Nielsen, Ni-~ 

kończy się w Pra mana, członków Rządu, korpusu dyplo- culescu i Vesely. W WyszkfJWie, już 
dze 9 ma ja, a więc ma tycznego oraz przedstawicieli Partii i tylko 11 zawo:l'ników tworzyło czołówkę. 
w dniu ukończe- dziennikarzy zagranicznych z dzienni- Przewodził Nielsen, za nim podążał An· 
nia drugiej wojny karzami radzieckimi na czele, jak rów derscn, Vesely i Negoescu. O 200 mtr. 
światowej. Wy- nież wszystkich kolarzy uczestniczących w tyle jechała II grupa, ·której przewo
ścig ten na swej w wyścigu a związanych z najgorętszy- dził Królikowski. Wrzesiński' był dirugim 
olbrzymiej trasie mi pragnieniami całej ludzkości z myślą Polakiem, który jechał przynajmniej o 

Królikowski Wojciech, 
który pierwszy 

z Polaków przybył 
na metę w Warszawie. 

liczącej bezmała walki o pokój. półtora kilometra w tyle. 
półtora tysiąca ki- Mówca przesłał przy tym pozdlrowie- W Radzyminie kolejność się zmieniła. 
lometrów będzie nia kolarzom Albanii, którym zdradzie- Prowadził wyścig Kłabióski z Polonii 
manifestacją mas eka klika rządząca Jugosławią odmówi- Francuskiej. O 40 mtr. w tyle jechała 
robotniczych w ta wiz tranzytowych. Przemówienie swo grupa, której przewodził Nielsen, An
walce ideologi- je poseł Motyka zakończył życzeniami dersen, Różnicka, Herbulot i Vesely. Na 
cznej o pokój. uzyskania przez wszystkich sportowców, trasie W-Z już Vesely objął prowadze-

Na boisku usta- biorących udział w wyścigu jak najlep- nie, a tuż za nim podążał Andersen. Jas• 
wiły się delega- ~zych wyników. nem było, iż między .nimi rozegra silf-
c je poszczegól- Z kolei przemówł naczelny redaktor walka o pierwsze mie.isce. 
nych Zrzeszeń „Trybuny Ludu" Kasman, po czym oj\.. Na stadion pierwszy wpadł Andersen 
Sportowych, a po- była się defilada w::zestników wyścigu, (Dania). ale na finiszu wyprzedził go o 

frodku boiska staneły drużyny biorące którą poprowadził reprezentacyjny . za: dwie :i:ługości roweru Vesely (Czech.}: 
udział w wyścigu. Ogółem startuje 12 raśnik Polski Szajewski, niosąc w1elk1 Trzecie miejsce zajął Herbulot (Fran
zespołów, a są wśró:ll nich również ze- czerw cny sztandar. c ja), 4) Nielsen (Dania) a 5) Niculescu 
społy pi~cioosobowe, jak na przykład Następnie odbyła się ·diefilada drużyn (Rumunia). Pierwszy z Polaków przy
Polonia Francuska. W wyścigu tym re- po czym nastąpił start honorowy i kola- był na metę Królikowski, który uplaso
prezentowanych jest sześć państw de- rze ruszyli naprzód. wał si~ na 18-tym miejscu, a za nim 
mokracji ludowych: Rumunia, Węgry, Pierwszy etap ,,Dookoła Warszawy", przybyli Siemiński i Gabrych. 
Bułgaria, Czechosłowacja, Polska i Nie- dostar('zył wiele ciekawych momentów. W klasyfikacji drużynowej prowadz.1 
miecka Republika Demokratyczna, wo!- Początkowo, jeśli cho<lzi o drużynę Pol- po pierwszym etapie Dania I 1.29.58 
ny obszar Triestu, państwa kapitalisty- ski, napływały pomyślne meldunki. W przed FSGT 11.31.23, ezechosłowacfą 

11.32.53, Rumunią 11.33,59. 

Piąty bieg na przelai 
o puchar przechodni Ilustr. Kuriera Codziennego w Bydgoszczy 

Im. Stefana Jaracza _ „DOM OTWARTY" Tradycyjny bieg o puchar przechodni „Ilu- I W stawce elity polskich długodystansow-
Bałuckiego _ godz. 19.15. strowanego Kuriera Polskiego" odbędzie się I ców. przełajowych i utalentowanej młodzieży 

-
Dzisiaj kolarze przejadą drugi etap 

Wa1rszawa - Łódź, diługości 185 klm„ 
Przyjazdu czołówki do Łodzi naileż'Y 
oczekiwać około g-odz. 17„ 

Słaba 2ra 
szczypiornistów ŁKS Włókniarz: 

w tym roku po raz piąty z rzędu w dniu 14 w' liczbie prawie 500 zawodników - cz.ołowi, 
Powszechny - „NIEMCY" - godz. 19.15. maja, gromadz?,c - jak co roku - doborową młodzi zawodnicy łódzcy zajęli następujące 
Nowy - „MAKAR DUBRAWA" - godz. stawkę czolowych długodystansowców pol- miejsca: 15) Kowalski (Unia-Chemia), 18) 

19.15. skich i setki obiecującej młodzieży z całego Słaby (Unia-Chemia), 23) Kundzik (Spójnia) 
Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMIESCIA" I kraju. Już dziś zapewniony jest udział w tym i inni na dalszych miejscach. 

godz. 19.15. wi~lkim biegu z~obywcy puc~aru. IKP '':' i:oku Bieg o puchar IKP dostęp.ny jest dla wszy 

W meczu o mistrzostwo ligi w szczypiornia 
ku drużyna ł,KS vVłókniarz zmierzyła się z 
Kolejarzem, (Opole). Mecz zakończył się za 
slużonym zwycięstwem Opolan w stosunku 
7:6 do pauzy 4:1. Wygraną swoją goście za
wdzięczają głównie zpyJ; nonszalanckiej grze 
łodzian. 

Osa - „OBERŻYSTKA'' - g<Xk 19.30. ubiegłym. - nustrza Polski, Kielasa 1 ~ego stkich zawodników z całej Polslki, zarówno 
rewelacyJnego P?gromcy - Potrzebowskiego stowarzyswnych jak i niestowarzyszonych, 
z AZS - Szczecin. powyżej lat 17 i odbywa się na trasie około 

1'1NA 
ADRIA - Krążownik „Wa:reg" - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Pan Chabetin odchodzi - 17, 19, 

21, 
BAJKA - W imię życia - 16, 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności nr 18. 
HEL - Samotny żagiel - 16, 18, 20. 
MUZA - Nowy dom - 16, 18, 20. 
POLONIA - Strój galowy - 15, 17,-19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Młoda gwardia I seria 

- 16, 18, 20. 
ROBOTNIK - śluby kawalerskie - 16, 18, 

20. 
ROMA - 500 ccm - 16, 18, 20, 
REKORD - Czerwony krawat 16, - Gdzieś 

w Europie - 18, 20. 
STYLOWY - No·we pokolenie - 15, 17.30, 

20. 
SWIT - Córka marynairza - 16, lB, 20. 
TĘCZA - Za siedmioma górami - 16.30, 

lB.30. 20.30. 
TATRY - Piędź ziemi - 16,.J.8, 20. 
WISŁA - Droga do sławy - 16.30, 18.30, 

20.30 
WŁóKNIARZ - Pieśń Abaja - 16,30, 18.30, 

20,30. 
WOLNOść - Dwaj panowie F - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Dom na pustkowiu - 16, 18, 

20· 
•••••••••-••••·••••11••-•a•••• 
Spójn~a (Łódź) zdobyła 

mistrzostwo Polski 
w koszykówce 

Koszykarze Spójni (Łódź) grając w 
Siemianowicach ze Stalą, ostatni mecz 
c mistrzostwo Polski w koszykówce mę 
skiej odnieśli zwyc·ęstwo w stosunku 
49:30, do pauzy 24: 15, Dzięki temu zwy 
cięstwu drużyna Spójni (Łódź) uzyskała 
tytuł mistrza 'Polski. 

Przypomnijmy pokrótce historię dotychcza· 3000 m. Oprócz nagrody przechodniej, którą 
sowych biegów IKP. W wku 1946 zdobywcą zwycięzca. zdobywa dla swojego klubu, dla wie 
pucharu był Kurpesa (ŁKS. Włókniarz, Łódź), lu uczestników biegów indywidualnych i ze
w r. 1947 - Dzwonkowski (Zryw Włocławek), społowych przeznaczono cenne nagrody na 
w r. 1948 - świniarski (Zryw, Gdańsk). W własność, a każdy zawodnik otrzyma ponadto 
roku 1949 I miejsce zajął Kielas (Lechia, piękny dyplom pamiątkowy. 
Gdańsk), drugim był Mańkowski (Lechia, Zgłoszenia do biegu nadsyłać należy do 
Gdańsk), 3) Płotkowiak (Związkowiec-Warta, Działu Sportowego IKP w Budgosz.czy (ulica 
Poznań), 4) Korban (Zryw, G<lańsik), 5) Czaj Czerwonej Armii nr 2Q) lub do redakcji od
kowski (Ogniwo, Warszawa), 6) Dzwonkow- działu IKP w Łodzi, ul. Piotrkowska 66 (tel. 
s.ki (Zryw, Włocławek). 153-44) do dnia 10 maja br. 

Cracovia-ŁKS Włókniarz 1:0 (1:0) 
Zwycięstwo drużyny krakowskiej całkowicie zasłużone 

Wczoraj odbył się mecz piłkarski pomiędzy I fil zdobyć chociażby jednej bramki. Craco· 
reprezentacyjnymi zespołami Zrzeszenia Spor via natomiast dzięki Rajtarowi strzeliła je
towego Włókniarz i Ogniwo. Trzeba przyz- I dyną bramkę, która zadecydowała o jej zwy 
nać, że Włókniarz dał najsilniejszy zespół, ciestwie. 
wzmocniony naw.et przez Cyganika, który z~ jedyną bramkę uzyskał Rajtar w 35 min. 
grai w II połowie na lewym skrzydle. O;;m . . 
wo natomiast dało zespół z kilkoma zawodni gr! ~ierwszeJ połowy. Sędziował Grabowski. 
kami rezerwowymi, lecz mimo to zaprezento Widzow 3 tys. 

Ł6dź - Kielce 
współzawodniczą w sporcie 

wiejskim 
Rady sportu wiejskiego przy zarządach woje

wódzkich ZSCh Lodzi i !Gelc podpisały umowę 
o współzawodnictwie w dziedzinie kulturY. fizycs 
nej i sportu. Jest to pierwsza tego rodzaju umo
wa w Polsce, Oba województwa współza,wodni 
czyć będą w zakres.ie ilościowego i jakościowego 
wzrostu ludowych zespołów sportowych, aktywizo 
wania młodzieży wiejskiej na polu wychowania fi 
zycznego oraz w pracach kulturalno - oświato 
wych i organizacyjno - społecznych, przy czym 
wiele uwagi poświęca się pracy kobiet na tych 
odcinkach. · 

Wzywamy wydziały kultury fizycznej zarząd6w 
wojewódzkich ZSCh w całym kraju do pójścia 
naszym śladem - czytamy m. in. w uchwalonej 
rezolucji i podejmowania podobnych zobowi1p:ań 
dla uczczenia święta Pracy oraz w celu przyśpie 
szenia przebudowy wsi, w ramach wielkiego · pla 
nu budowy Polski Socjalistycznej. 

wało się jako zespół lepszy technicznie i bar --------------~--------------------
dziej zgrany. Goście odnieśli zasłużone zwy
cięstwo bowiem byli lepsi w polu l grali bar 
dziej zespołowo. 

Zawodnicy polscy o tenisie ZSRR 
Drużyna Włókniarza wykazała duże braki 

jeśli chodzi o zgranie. Zdaje się, iż zestawie
nie ataku było błędne. Baran zgoła niepotrze 
bnie trzymał się pozycji środkowego napast 
nika, chociaż kierownikiem ataku nie jest i 
bardziej odpowiadała by mu pozycja prawe 
go łącznika, na której znów Janeczek czuł 
się nieswojo. 

Cracovia mimo, Iż miała rezerwowe trio 
obronne, potrafiła zlikwidować wszystkie ata. 
ki łodzian. Atak Włókniarza miał kilka dogo 
dnych pozydi podbramkowych, a nie potra-

Wytrwała i systematyczna praca, podstawą dobrych wyników 
Dzielą~ .s;ę _ze swymi wrażeniami i l ry oświadczył, że podobny trening prze 

s~o~,tr~ezemam1 ~ ~bytu w Z:SRR, te· prowadza również popołudniu. 
n!s1~1 polscy mo-w:11t ~ uznaniem o po- Trening ten przekonał Skoneckiego 
z10m1e sportu radz1eck1ego. że wspaniałe wyniki osiągają sportowcy 

Każd-y sportowiec radziecki jest radzieccy przede wszystkim dzięki wy-
wszechstronnie przygotowany. Oprócz trwałej, systematyczne.i pracy nad sobą. 
swej zasadnic:ze,j konkurencji bowiem, Osiągnięcia te nie są uzyskiwane jakiinś 
cddajc się starannie ćwiczeniom gimna- n~dmiernym . ~ysilkiem, !ecz są wyni
stycznym i lekkoatletyce. Skonecki opo- k1em ha.rmom1nego rozwo1u całego or• 
wiadał jak to w p;erwszych dniach swe- ganizmu. ,TYm. samym sport podnosi 
go pobytu spotkał rano na stadionie zdrowotnosc i 1est zarazem formą odi.. 

Z b • • 1 M • I • • · Dynamo zawo<lnika, trenującego przez poczynku - co jest głównym celem· 
0 OWlqzanlG • GJOWe yzwaarzy 2 godz. bieg-i na przełaj i ,,skakankę". w~cho:"ania fqcznego w Związku Ra".· 

Powstaną nowe okręgi i delegatury Po zakończeniu treningu, spytał go, dzieckim. 
w ramach czynu 1 Majowego, Polski Zwią W dążności do umasowienia łyżwiarstwa czy jest lekkoatletą i był bardzo zdzi- Tenis W ZSRR opiera się· na masow0>

zek Łyżwiarski zobowiązuje się do dnia 11 wśród. ś~iata pracy i uczą_c~j się i p!acującej wiony, gdy usłyszał przeczącą od:po- ści i ---;- jak. stwi~rdzili Za\vodnicy polscy 
sierpnia br. utworzyć 4 nowe okręgi i 4 de- młodz1ez~, w oparciu o .sc1słą wspołpracę z wiedź. W kilka minut później Skonecki - poziom 1ego 1est bardzo wysoki. 

l t . 'd t h kt· e . h nie po Zrzeszcmami Sportowymi, Zarz::i,d Polskiego zobaczył te('fo sameao zawo.l-1·ka prz"'- Te ·s rad . k" . t t 
ega ury w vroJe~o z wac or 1c . Zwiazku Łyżwiarskiego nieugięcie będzie Fo ,., u!U v- m z1ec l .ies opar y na nowo·· 
siadają. Członkowie prezydium PZŁ zobow1ą przestrzegał uchwał III Plenum KC PZPR na branego w strój tenisowy i trenującego czesnym - ofensywnym stylu gry. Mo._. 
zują się nowo utworzone okręgi i dele~atury odcinku powierzonej mu pracy w podniesie forsownie na korcie ponad godzinę. Jak cny serwis i szybkie kończenie piłki 
otoczyć opieką organizacyjną oraz spieszyć z niu Kultury Fizycznej i Sportu w Polsce Lu się okazało, zawodnikiem tym był je<len przy siatce - to jego podstawy. C'.Jnika 
pomocą w ich działalności. dowej. z czołowych tenisistów radzie.ckich, k·tó- ilię grania „na przerzut". - Redaktor Naczelny 'IC. KRONIEWICZ. Tel. 112-60. - Adres Redakcji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a, tel. 137-47. Dział Miejski. tel. 129-13. - Sportowy tel 109-62 - Ogłoszed: 

i>.iotrko.wska l04a. teL ;tJ.ł„50 i 11~75;..,. Wr.dawc:u "EXPRESS ILUSTROWANY". - Prenumeratę prz:-jmuje PPK „Ruch" ~~~~e-na kQllto'.PKO VTI-8660 
oraz WS11Sstkia Urrzed:f l Agencj$ poczh>we-oraz llstonas:zt ~- · · , ~?:1.!>mm 




